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Kraków 13 marca.
Centraliśei nie posiadają się je­

szcze z radości z powodu uchwalenia 
prawa o bezpośrednich, wyborach, 
upatrując w  tem fakt wielkiej da- 
niosłości.

N :e chcemy im zawcześnie psuć 
radości; ale nam się zdaje, że źle 
pojmują istotę walki, jaka z powodu 
tej reformy wyborczej się toczyła. 
Byłato walka o p r a w a  s e j m u ,  a 
więc walka o stronę formalną.

Jak dobry adwokat w toku pro­
cesu nie zaniedba najmniejszej oko­
liczności formalnój, aby z niej w y­
prowadzić trudnuści dla strony prze­
ciwnej, tak też obowiązkiem było 
delegacji sprzeciwiać się w punkcie 
reformy wyborczej zgwałceniu praw 
i atrybucji sejmowych —  nie wdając 
się wcale w meritum rzeczy. Byłto 
mały proces ubocznym niemający 
nic do czynienia z procesem głó­
wnym; przegranie sprawy w tym 
procesie ubocznym nie przesądza 
bynajmniej rezultatu procesu g ł ó ­
w n e g o .

S ą  tedy wybory bezpośrednie; 
przepuszczamy już ten rezultat, bo 
ani w opozycję izby panów, ani w 
odmówienie sankcji cesarskiej nie 
wierzymy. Ale pytamy s ię : Co za 
korzyść ostatecznie przyniosą Niem­
com owe z taką radością powitane 
wybory bezpośrednie?

Czy jakakolwiek ustawa, choćby 
najsztuczniej na korzyść jednej stroj­
ny wymyślona, może zmienić z gruntu 
stosunki rzeczywiste? Czy ustawa 
jakakolwiek zdoła zadać kłam sto­
sunkom rzeczywistym? Czy ona może 
przeinaczyć rzeczywistość? Czy isto­
tnie trzeba tylko jednej przewrotnej 
i pełnej przebiegłych fortelów usta­
wy, aby z monarchji różnoszczepowej 
i różnonarodowej zrobić państwo je ­
dnolite, którego życie dałoby się ła­
two zcentralizować w jednem ogni­
sku? Czyż trzeba tylko jednej usta­
wy, aby z rzeczywistej w i ę k s z o ś c i  
ni  eniemieckiej ludów austrjackicb 
zrobić mniejszość, a mniejszości nie­
mieckiej dać przewagę liczebną?

Nie! to są złudzenia centralistów; 
złudzenia, które wnet się rozchwieją, 
byle tylko w przeciwnym obozie by­
ła karność, byle był rozum stanu, 
byle tylko była dobrze zrozumiana 
solidarność i zgoda!

Mogą Niemcy za pomocą tej n o ­
wej ustawy tryumfować, ale tylko 
dopóty, dopóki po przeciwnej im 
stronie będzie dotychczasowe roz­
prężenie, nieład i krótko widzenie; 
dopóki większość antiniemiecka w 
Austrji kierować się będzie wzglę­

dami drobnostkowemi, polityką o- 
bejmującą zawsze tylko cząstkę ale 
nie całość obozu; dopóki w łonie 
tej większości panować będzie — jak 
dotąd —  niezgoda i wzajemna nie­
ufność.

Ale jeżeli ten wielki obóz anti- 
niemiecki przejmie się jedną myślą 
i stanie pod jednym sztandarem, to 
żadna choćby najsztuczniejsza usta­
wa nie m o/e dać sztucznej przewagi 
Niemcom liczebnie w mniejszości bę­
dącym; to ustawa o bezpośrednich 
wyborach tak samo na nic im się 
nie przyda, jak swego czasu na nic 
się nie przydała również mądrze 
wymyślona szmerlingowska ustawa 
lutowa.

Dlatego spokojnie patrzeć może­
my na tryumf centralistów; niechaj 
się ubawią dosyta nową ustawą wy­
borczą; niech sie naciesza Uchwale-w i  v  u

niem jej w izbie panów; niech ich 
upaja prawdopodobna jej sankcja 
cesarska. Niech się zachwycają wi­
dokiem uwieńczonego gmachu cen­
tralistycznego; my możem być spo­
kojni: gmach ten runie jak dziecięca 
budowa z kart, za pierwszym silnym 
podmuchem zdrowej, silnej, na soli­
darnych interesach większości ludów 
Austrji opartój polityki an  t i nie­
mieckiej.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń. Na wtorkowem posiedzeniu izby 
niższój rady państwa przyszedł pod obra­
dy budżet przedlitawski na rok 1873.— 
Jak  było do przewidzenia, obrady były 
bardzo spokojne. Dyskusji ogólnój nie 
było, gdyż nikt się do głosu nie zgłosił. 
W dyskusji szczegółowej zjawiły się ty l­
ko dwa wnioski o podwyższenie pozycji 
zaproponowanych przez wydział skarbo­
wy, postawione przez deputowanych Bu­
kowiny i Dalmacji. Oba te wnioski izba 
przyjęła, chcąc wynagrodzić deputowa­
nych obu tych krajów za ich zachowanie 
się w sprawie reformy wyborczój. Nadto 
pozycje te były już przez rząd stawiane 
w preliminarzu, lecz wydział skarbowy je 
wykreślił. Rząd mianowicie na odbudo­
wanie drogi Kirli-Baba łącząeój Bukowi­
nę z W ęgrami, żądał sumy 30,000 złr. 
Wydział skarbowy jednak wykreślił tę su 
mę z preliminarza Dziś podjął ten wnio 
snk rządowy deputowany z Bukowiny 
T o m a s z e z u k  i dowodził konieczności 
tój drogi ze względów nietylko ekonomi­
cznych ale także i strategicznych. Spra­
wozdawca wydziału wystąpił bardzo ener­
gicznie przeciwko żądaniu dowodząc, źe 
komunikacja obecnie daleko lepiój będzie 
urządzoną przez koleje żelazne, które pań­
stwo bardzo dużo kosztują. Drogi, jeżeli 
są potrzebne, to powinny być z fundu­
szów krajowych budowane. — Bukowina 
przez kolej czerniowiecką jest wciągnięta 
w sieć komunikacji. Ta zaś kolej najwię-

cój subwencji ze skarbu pobiera. Minister 
Lasser p r z e m ó w i ł  za przyjęciem wniosku 
Tomaszczuka, poczem izba takowy przy- 
jęła.

Deputowany dalmacki Liubissa ‘żądał 
podwyższenia 80,000 złr. przeznaczonych 
na budowę dróg dalmackich do 94.000 
złr. Przeciwko t-mu wystąpił równie^spra- 
wozdawca dr. Giskra i dr. BresteL Izba 
jednak po poparciu tego wniosku, przez 
ministra Lassera przyjęła go.

Powzięte przez wydział skarbowy re­
zolucje zostały przyjęte bez wywołania 
zbyt silnój dyskusji. Przy rezułucji co do 
podatku od wina zabierał głos Brand- 
stetter i Wolfram, a przy rezolucji żąda 
jącej wciągnięcia urzędników katastral­
nych do kategorji urzędników rzeczywi­
stych zabrał głos minister de Pretis i 
chciał przyrzeczeniem szybkiego załatwie­
nia tó j  sprawy usunąć tę rezolucję, co 
mu się jednak nie udało. Izba obie re­
zolucje przyjęła.

Połowa budżetu została na dzisiejszóm 
posiedzeniu załatwioną; jutro przyjdzie 
pod obrady druga połowa i niezawodnie 
załatwioną zostanie.

Na końcu dzisiejszego posiedzenia od­
czytano interpelację deputowanego Liu- 
bissy do ministra oświaty i wyznań na­
stępującej treśc i:

„1. Na jakićj podstawie rząd postano­
wieniem z 23go lutego 1873 r. ustano#, ił 
grecko-wschodnią i tumuńsko-serbską me- 
tropolję dla Bukowiny i Dalmacji, a mia­
nowicie czy rząd uczynił to za zgodą po­
wołanego do tego duchowieństwa i gmin 
właściwych.

„2. Jeżeli to ostatnie nie miało miej 
sca, czy rząd zgodzi się odroczyć wpro­
wadzenie w życie tego postanowienia, aż 
uprawnione czynniki dadzą potrzebne ze­
zwolenie, lub czy rząd nie zgodzi się wy­
dać odpowiedniejszego interesom wyznaw 
ców grecko-wschodnich rozporządzenia."

— ( S p r a w o z d a n i e  w y d z i a ł u  k o n ­
s t y t u c y j n e g o  o o r d y n a c j i  w y ­
b o r c z e j  p a ń s t w o w ó j ) .

(Dokończenie.)

W  drugim dziale: „O prawie wyl?orl! 
wybieralność wypływa najprzód z § 9, 
źe wyjąwszy grupę wyborczą wielkićj po­
siadłości, ani kobietom, ani osobom pra­
wnym nie przysługuje prawo wyboru do 
rady państwa".

W ydział łączy się z tem zapatrywa­
niem zupełnie.

Ponieważ jednak wskutek tego spółki 
handlowe jako takie nie mają prawa wy­
boru, okazała się co do prawa wyboru 
wspólników jawnych potrzeba przepisu 
odpowiadającego praktyce, jak się pod 
tym względem w niektórych miejscach 
utworzyła.

Również podnieść wypadało, iż wyma­
ganie austrjackiego obywatelstwa obo­
wiązuje także co do wyborów izby han- 
dlowój w Trjeście, — skoro między jój 
członkami znajdują się osoby, które o- 
bywatelstwa austrjackiego nie posiadają.

Zawarty w § 10 przepis, co do liczby 
wybrać się mających w każdej gminie 
wyborców, pociąga to złe za sobą, źe 
właśnie gminy większe i zamożniejsze 
gorzó] na tóm wyjdą, niż gminy mniej­
sze i uboższe. Aby to złe zmniejszyć — 
proponuje wydział, aby wszystkie reszty 
pozostałe z podzielenia liczby mieszkań­
ców przez 500, uważane były za całe 
500. Przez to bowiem uniknie się przy-

najmniój, że n. p. dwie gminy, z których 
jedna liczy 746, druga 61 mieszkańców, 
miałyby wybierać jednako tylko jednego 
wyborcę, ze przeto liczba 61 mieszkań­
ców, jeśli jednę gminę tworzą, uprawnia 
do wyboru jednego wyborcy, do czego 
nie uprawnia liczba cztery razy większa, 
jeśli z 500 innerni w jednój żyją gminie.

Zresztą zwraca się uwagę, źe zasada 
proponowana jest już ustawą dla wybo­
rów' sejmowych w Czechach.

Należało wreszcie w § 10 zamieścić o- 
sobny przepis na w ypadek, jeśli tylko 
jedna lub więcej miejscowości jednój 
gminy wybierają w grupie wyborczój 
gmin wiejskich, aby rozstrzygnąć pyta 
nie, — j aką liczbę mieszkańców należy 
wziąść za podstawę przy oznaczeniu li­
czby wybrać się mających wyborców.

W edług wszystkich ordynacji wybor­
czych sejmowych, spółki i korporacje wy 
konywują prawo wyboru w grupie wy­
borczój wielkiój posiadłości, co atoli nie 
stosuje się do osób prawnych. Dla tego 
wydział proponuje taką osnowę § 113, 
któraby zupełnie jasno wskazywała, że 
zakłady i osoby prawne mogą prawo wy 
borcze tylko wtedy wykonywać w grapie 
wyborczój wielkiój posiadłości, jeźli im 
takowe wyraźnie przyznają ordynacje wy­
borcze sejmowe poszczególnych krajów.

W § 19 należało zgodnie z wnioskiem 
uczynionym przy zmianie ustawy zasadni- 
czój, zamieścić między wymogami obie­
ralności także przynajmniój trzechletnie 
posiadanie obywatelstwa austrjackiego.

W trzecim dziale: „O rozpisaniu i przy 
gotowaniu wyborów" opuszczono przy § 
22 dragi ustęp, ponieważ nie ma powo 
du dostatecznego do zawartego tamże 
przepisu, a wieloznaczne słowa „po skoń­
czeniu głosowania w miejscach z izbą po­
łączonych14 najrozmaiciój rozumieć można.

§ 24 przerobiono zupełnie, aby dać j a ­
sne i wyczerpujące przepisy dla wszyst­
kich możebnych przy tem wypadków.

W  ostatnim ustępie § 26 określone u- 
prawnienie dotyczącego urzędnika do pod­
jęcia poprawek list wyborczych z urzędu, 
zamieniono w obowiązek do czynienia tych 
'poprawek, aby oa tego organu rządowe­
go oddalić wszelki pozór jakoby działał 
w interesie jednego stronnictwa polity­
cznego.

§ 27 przedłożenia rządowego wprowa­
dza zamiast doręczania kart legitymacyj­
nych, wezwanie do ich odebrania. W y­
dział atoli jest zdania, iż odpowiedniój 
jest zatrzymać odnośne przepisy ordyna­
cji wyborczych sejmowych, przeciw któ­
rym nie podnoszono zarzutów, już dla te­
go, że obawiać się można mniejszego u- 
działu w akcie wyborczym. Z tego same­
go powodu proponuje wydział, aby w § 
30 zmienić słowa: „wydawać11 i „wyda­
wanie11 przez „doręczać" i „doręczenie".

Do ostatniego ustępu § 28 wnosi wy­
dział, aby komisja wyborcza składała się 
według doświadczonego już w praktyce 
zarządzenia ordynacji wyborczych sejmo­
wych , nietylko z komisarza wyborczego 
i naczelnika gminy, lecz z pierwszego i 
z zarządu gminy.

Ostatnie dwa wiersze w drugim ustępie 
§. 31 opuszczono, aby zachować charak­
ter wyboru tajnego, jakim  ma być prze­
cież wybór za pomocą kartek.

W czwartym dziale: „O podjęciu wy­
boru deputowanych" wnosi wydział przy 
§. 37 w interesie utrzymania porządku 
podczas aktu wyborczego, aby komisarz

wyborczy od godziny przepisanój na pod­
jęcie wyborów nie dopuszczał w lokalu 
wyboru przemówień do wyborców.

Z tego samego powodu usprawiedliwio­
nym jest dodutek uczyniony w §. 42 co 
do porządku w wywoływaniu wyborców 
w razie, jeśli kilka miast wybiera współ 
nie w jednóin miejscu wyborczóm, oraz 
przy wyborach gmin wiejskich.

Drugi ustęp §. 48 opuszczono, ponie­
waż mógłby dać powód do nieporozu­
mień, a odnośny przepis, jeśli w ogóle 
tylko z przyczyn administracyjnych jest 
potrzebny, powinien w tym wypadku ra ­
czej w instrukcji dla komisarza wybor­
czego być zamieszczonym niż w ustawie. 
W  związku z tóm jest także opuszczenie 
w trzecim ustępie §. 52 słów: „O rezul­
tacie liczenia głosów, a względnie o loso 
waniu należy natychmiast donieść szefowi 
kraj u .11

Z uwagi na to, źe członkowie izby han­
dlowej w Trjeście nie posiadający oby­
watelstwa austrjackiego nie są obieralny­
mi, wnosi wydział, aby w §. 54 zamiast 
słów : „Na posiedzeniu pełnóm swych
członków rzeczywistych" zamieścić słowa 
dające się do wszystkich izb handlowych 
zastosow ać: „Na posiedzeniu członków 
do wyboru uprawnionych."

Przy §. 55 wnosi wydział, aby w celu 
uniknięcia wszelkich możebnych kolizji, 
dodać ustęp d ru g i: „Jeżeli z powodu ja ­
kiegoś wykluczającego odmówiono wysta­
wienia certyfikatu wyborczego, natenczas 
nowy wybór wtedy tylko można zarządzić, 
jeśli izba deputowanych uzna wybór za 
nieważny."

Zawarte w §. 56 przepisy dla zdarza­
jących się wyborów podwójnych, nie może 
wydział zalecać do przyjęcia. Szczegól- 
nóm byłoby bowiem, skoro wybrani w 
ogóle nie są obowiązani do natychmiasto­
wego oświadczenia czy mandat przyjmują, 
aby zobowiązanie to dotyczyło właśnie 
tylko tych, którzy w dwóch miejscach 
byli wybrani, i aby to oświadczenie zło­
żyć musieli w chwili, kiedy wcale jeszcze 
nie w iedzą, czy izba deputowanych nie 
unieważni jednego z obu tych wyborów. 
Również nie da się to pogodzić ze stano­
wiskiem izby deputowanych, aby w skutek 
niezłoźonego oświadczenia mógł szef kraju 
sprowadzić skutek, który połączony jest 
tylko z wypowiedzianą przez izbę depu­
towanych utratą mandatu. Z tych powo­
dów proponuje wydział zupełnie zmienio­
ną osnowę §. 56.

Pierwszy ustęp §. 58 przedłożenia rzą­
dowego, który przepisuje bezwarunkowo 
sprawdzenie aktów wyborczych przez wy­
dział, zdaje się tóm więcój ograniczają­
cym, źe izba zanim się ukonstytuuje, nie 
może przystąpić do wyhoru wydziału Dla 
tego byłoby lepiój tylko w ogóle powie­
dzieć , źe izba deputowanych urządziła 
obrady wstępne nad aktami wyborczemi, 
i po wysłuchaniu sprawozdania orzeknie 
o ważności wyboru.

Rozporządzenie wyrażone w drugim u- 
stępie ograniczono do tych deputowanych, 
którzy zaopatrzeni są certyfikatem wybor­
czym, a w trzecim ustępie dodano, co się 
ma stać wtedy, jeźli wybór tego deputo­
wanego uznano za ważny, któremu od­
mówiono certyfikatu.

Zmiany proponowane w dodatku do or­
dynacji wyborczój są następujące:

W ru b ry ce : „grupa wyborcza" użyto 
zgodnie z terminologją proponowaną przy 
§. 7 ustawy zasadniczój o reprezentacji

państwa, dla oznac zenia grupy wyborczój, 
b) dla wszystkich krajów wyrażenia „mia­
sta."

Tutaj wylicza sprawozdanie zmiany, ja ­
kie wydział konstytucyjny poczynił w o- 
kręgach wyborczych poszez* gólnych k ra­
jów. Z wykazu tego wyjmujemy tylko 
zmiany dotyczące Galicji:

„Co do Galicji proponuje wydział tylko 
kilka zmian w grupie wyborczój gmin 
wiejskich, które uzasadnione są w dążno­
ści, aby o ile się da, ułożyć okręgi wy­
borcze, jednakowo i ułatwić wyborcom 
dostanie się do miejsca wyboru. Miano­
wicie mają być Ustrzyki przeniesione z 
11 do 12, Dubiecko zaś z 12 do 11 okrę­
gu, a w okręgu 17 nie Krakowiec, lecz 
Jaworów ma być miejscem wyboru dla 
Jaworowa i Krakowca. W reszcie należa­
łoby Skałat z miejscem wyborów Skałat 
przenieść z 26 okręgu wyborczego do 27, 
a Grzymałów w 26 okręgu przydzielić do 
miejsca wyboru Trębowla."

W  końcu wylicza jeszcze sprawozdanie 
kilka zmian zaprowadzonych w okręgach 
wyborczych w Austrji Górnój i Doinój, 
Salzburgu, Morawie, Tyrolu itd., i kończy 
się podpisami przewodniczącego wydziału 
konstytucyjnego p. Eichhoffa i sprawo­
zdawcy dr. Herbsta.

— Neue fre ie  Presse donosi, że rada 
państwa nie zostanie zamkniętą w marcu. 
W czasie świąt wielkiój nocy, posiedzenia 
zostaną na dłuższy czaB odroczone a zam­
knięcie sesji ma nastąpić dopiero po o- 
twarciu wystawy powszechnój w W ie­
dniu. Z tego samego źródła dowiaduje się 
dalój ten dziennik, źe obrady delegacji 
trwać będą do czerwca a sejmy zwołane 
zostaną w jesieni. Po zamknięciu sejmów, 
zbiera się znowu rada państwa.

— Komisja skarbowa izby deputowa­
nych ukończyła na ostatniem posiedzeniu 
obrady nad budżetem i uchwaliła projekt 
ustawy skarbowój, według którój docho­
dy wynoszą 393,677,697 złr. a wydatki 
389,853,662 złr., okazuje się zatem n ad ­
wyżka w kwocie 3,824,035 złr.

— Komisja edukacyjna izby deputowa­
nych rady państwa przyjęła ustawę o u- 
mwersytetach w formie uchwalonój przez 
izbę panów. Zarazem uchwaliła komisja 
rezolucję żądającą przyłączenia ewangie- 
liczno-teologicznego wydziału do wiedeń­
skiego uniwersytetu.

— Pesti Naplo donosi, źe rokowania 
w sprawie bankowój doprowadzą nieba­
wem do pomyślnego rezultatu. Rząd wę­
gierski oświadczył już w izbie deputowa­
nych, źe załatwienie tój kwestji nastąpi 
jeszcze na bieżącój sesji.

— Z Pragi donoszą do dzienników wie­
deńskich, iż w sprawie wypuszczenia Skrej- 
szowskiego na wolną stopę, sąd wyższy 
przychylił się do wniosków prokuratora 
i odmówił prośbie Skrejszowskiegc. W  sku­
tek tego wniósł tenże rekurs do sądu naj­
wyższego.

— Pod napisem „Statystyka źydow- 
stwa" (des Judenthwms) — pisze urzędo­
wa Wiener Ztg — wydała c. k. centralna 
komisja statystyczna pracę pana G. A. 
Schimmera na datach urzędowych opartą, 
z którój podajemy ustępy o liczbie ży­
dów w Austrji.

Faktycznie było żydów r. 1830 r. 1869:
w Austrji doinój  1569 51,880
w Austrji górnój  —  690
w S alcb u rg u .....................  — 44
w S ty r ji..............................  — 734
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x.
Dzień, pod A.rgimizami.

Hellada od wielu lat w ojną, co otrzy­
mała miano peloponezkiój, podzielona, 
przeciw sobie samój walczyła, prowadzo­
na przez S p artę , co pierwotnych praw 
powcsgą i obywateli bitnością od dawna 
przewodziła, i przez Ateny, co mądróm 
Solona ustawodawstwem i zwycięztwami 
perskiemi w ostatnich czasach nad innych 
się wyniosły. Tracono jedność, którą bar 
barzyńeów zwyciężano, wraz z cnotą, 
k tórą się od nich różniono, i nabywano 
nieznaną dotąd nienawiść różnych rzeczy- 
pospolityeh obywateli, i dzikość, co się 
w widoku krwawych rzezi lubu je , przy­
patrując się temu, ja k  bogowie krzyżując 
ludzkie rachuby, to A tenom , to Sparcie 
zw)'cięztwo dawali, a w ostatnich cza 
sach ateńskie wojsko pod Syrakuzą a pe- 
loponezką fi Uę pod Cyzykiem zburzyli, 
Alcybiadesa najpierw wygnańcem z Aten, 
potóm ich zbawcą, a wreszcie znów wy 
guańcem uczynili, i Lizandra Lacede-

mończykom zwycięzcą na morzu, na lą­
dzie ustanowili.

Królowie w Sparcie dziedzicznóm pra 
wem wojskom lądowym dowodzili, ale 
ich władza przez prawa i przez obyczaj, 
a wreszcie przez samąź podwójną ich 
liczbę tak była ukróconą, że nie mogli 
stać się groźbą wolności i źe straszniej 
szóm się wydało nowe a konieczne w tój 
wojnie morskie dowództwo Nearchy jako 
mniój podejrzane narodowi, a równym 
chwały blaskiem otoczone. Dlatego to 
dowództwo takowe na rok prawie ogra­
niczywszy, musieli Spartiaci sławnego i 
mądrego wodza Lizandra odwołać, sa­
mym żalem spełnienia o mądrości prawa 
świadcząc. Na jego miejsce zaś oznaczyli 
K alikratidanta, co cnotą i ich wiedzę i 
ich życzenia przewyższył.

A źe niewiasty w Sparcie hardo i pra­
wie po męzku wychowywano, przeto mat­
ce swojój i żonie zwierzył się nowy wódz 
z zamiarów chowanych przez siebie i po 
wiedział im, że zwycięztwem nie władzę 
lecz pierwszeństwo chciał własnój dać 
ojczyźnie i źe wojnę chciał tak dokoń 
czyć, aby pokój stał się wojną i zgubą 
barbarzyńcom, a pokojem istotnym i bło­
gosławieństwem Hellenom, przez jedność 
obudwu pierwszych rzeczypospolitych.

Lizander, któ y jeden wśród Spartia- 
tów znał Kalikratidanta i myśli jego, 
zwołał do swego namiotu przed odjaz­
dem Trazondasa beockiego wodza i do- 
wódzców co znakomitszych okrętów, i 
rzekł im : „W ystrzegajcie się K alikrati­
d an ta , bo w nim Ateńczyk skrył się za

Spartiatą, jeśli Ateńczykiem zwać się go­
dzi człowieka, co nie mieczem, lecz sło­
wem chce władać. Bo w Sparcie podo 
bnie jak  i w Beocji rzeczpospolita stoi 
na podbitym narodzie, a ów Kalikratidant 
nie chce podbić wroga, jedno upokorzyw­
szy go, równe z nim zawrzeć przymierze 
przt-ciw barbarzyńcom. Tak przykład da­
jąc  zły, poddanym naszym co powiedzą? 
Jeśli dzisiejsze zwycięztwo kończy się 
przymierzem, czemuż się dawne zwycięz 
two kończyło niewolą? I  to rzekłszy, po­
liczą się, i wtedy niezawodnie siłą rów­
ność od nas wymuszą. A tego to pra­
gnie K alikratidant, bo jakby Ateńczyk 
jaki lub sofista marzy o tóm , by ni pa 
nów ni sług nie było między Hellenami, 
niepomny przyrodzonój ludziom nierów­
ności."

Szemrające zatóm wojsko, zastał Kali­
kratidant i przez wojsko źle uprzedzo 
nych P«rsów, u których trzeba było brać 
pieniądze.

Gdy po raz pierwszy przeglądał ludzi 
swych K siphos, pewien człowiek stary 
już i z najbogatszych w Sparcie zapytał 
Kalikratidanta, młodego jeszcze naonczas 
m ęża, odkąd to dzieci rodzicom rozka­
zują i odkąd uczniowie przywykli zajmo­
wać miejsce swych nauczycieli. Usły 
szawszy to, nakązał Kalikratidant milcze­
nie , i rzekł wojsku: „Spartiaci winni,
chcąc być Spa*tiatami, słuchać rzeczy- 
pospolitój. Otóż rzeczpospolita mnie w a­
szym wodzem uczyniła i kazała wam 
przeto mnie słuchać. Nie pytajcie zatóm, 
ile mam la t,  ani o to, czy Lizander do­

brym wodzeni by ł, jedno słuchajcie mo­
ich rozkazów i bądźcie Spartiatami." To 
usłyszawszy, umilkli wszyscy i posłuszny­
mi odtąd byli.

Poszedł potóm Kalikratydaot do Cyru- 
sa. brata wielkiego króla, co był satrapą 
krain owych, i stojąc w złocistój komna 
cie, wśród ni'«zliczonego tłumu niewolni­
ków rozmawiał z księciem leżącym , jak 
to było zwyczajem u Persów. Pokłonem 
zaś przed nikim nie chciał Kalikratidant 
uderzyć.

Książę spytał go najpierw o imię przez 
niechęć, bo dobrze znanóm mu by ło , a 
otrzymawszy odpowiedź, znów zapytał 
o spraw ę, co gościa doń przywiodła, a 
usłyszawszy prośbę o pieniądze przyobie­
cane Sparcie, odrzekł, iż złoto tylko Li 
zandrowi obiecał. Kalikratidant zaś o ni- 
czóm więcój nie mówił, jedno pożegnał 
księcia i wyszedł ze wspaniałych gma­
chów i rozłożystego gaju zamek otacza­
jącego, złorzecząc pocichu podłój Helle­
nów żebraninie. Pieniędzy zaś potrzeb­
nych w Milecie dostawszy, za ich pomo­
cą szczęśliwie wojnę rozpoczął.

Najpierw w zdobytój lesbijskiój Me 
thymnie wziął ateńską załogę, co ze zwią- 
zanemi w tył rękami i ze spuszczonemi 
głowami staręła wśród peloponezkiego 
obozu, oczekując wyroku i spełnienia te 
goź przez Spartiatów, co strzegąc ich z 
obnaźonemi mieczami, dokoła ich oto­
czyli. Był bowiem zwyczaj u Hellenów, 
źe j ńca zabijano lub w niewolę sprze 
daw ano, a wolnym tylko niewola stra­
szniejszą od śmierci.

Kalikratidant wystąpił pomiędzy jeń ­
ców i zwycięzców, i jako jednych pan a 
drugich wódz przemówił: „Spartiatom za­
witała chwała, do którój przywykli a te­
raz wypada im mieć nieznaną dotąd, któ­
rą zdubędą jednając zwyciężonych a ra 
dośnie wroga upokarzając. Zwyczajem 
wojennym zabijać jeńca albo w niewolę 
go sprzedawać, z czego i moc przyszłój 
zemsty i ciągła Hellenów nienawiść i ta j­
na radość barbarzyńca, kupca odwagi i 
pokoju Hellenów. Przeto wieczna u bo­
gów pamięć a wdzięczność u ludzi tym, 
co pierwsi przerwą nić krwawą do no­
wych w alk , a zwycięztwo, tak jako my 
to uczynimy, braterstwem uwieńczą. Mę­
żowie ateńscy! wstańcie i powróćcie do 
ojczyzny opowiadać o wyrokach Sparty."

Wielki okrzyk dziękczynnój uciechy 
wyszedł z piersi jeńca a szemranie Spar­
tiatów grozą Kalikratdantowój powagi 
wstrzymane, nie wybuchło poty, pókiThra 
zondas i Ksyfos i inni z dowódzców nie 
zebrali się na lądzie tajnie dokoła wiel­
kiego ognia rozłożonego wśród nocy, gdzie 
Thrazondas pierwszy nieuczoną a rozwle­
kłą z beocka mową przyznał Lizandrowi 
słuszność co do teg i , że Kalikratidant 
godzien stąpać po szkodliwój drodze, na 
k?órą już weszedł, uwolnieniem jeńca da­
jąc hasło powszechnego niewolników bun­
tu. Niezadowolony wypadkami Tebańczyk 
mówił, źe ze swemi okrętami od Pelopo- 
nezejczyków odpłynie a Eumolpidas Agi- 
sów sy n , Spartiata , wspomniawszy zgon 
pewny wojsk peloponezkich po odwro­
tnym bitwy wczorajszój końcu , wzywał

towarzyszów, by bezbronnych jeszcze jei 
ców zamordować, do czego dodał Kle 
menes, Eutemidorów syn, Spartiata, rat 
związania samegoż Kalikratidanta i o< 
stawienia go pod sąd Eforów , albo t< 
sądu doraźnego przez wojsko, jako i 
podburzyciela przyszłego Helotów i m 
łośuika tyranidy.

K syfos, który dotąd milcząc słuchał 
zdawał się śl dzić czerwoności ognia r 
hełmach odbitój, ostatni temi słowy prz 
mówił: „Ni Spartiatom nieposłuszeństw 
ni Beotom zdrady nie radzę, bo pien  
szym rzeczpospolita przewiny w obec n 
słanego wodza darowaćby nie m ogła, 
ponieważ zdrada drag ch im samytnby i 
szkodę wyszła, ze względu na przemt 
pewną sąsiednich A ten , po zwycięztw 
tychże nad osamotnioną Spartą. Krzywe 
nasze i błędy wodza znieść trzeba aż c 
nieuniknionój chwili obrachunku, k tór 
i mężowie nie przyspieszą, a dla któr 
rzeczą niewiast się niecierpliwić."

Słowa Ksyfosa słuchaczy przekonały 
Kalikratidant posłusznem ciągle wojskie 
mógł Konona z flotą ateńską tak w m 
tyleóskiój zatoce zam knąć, źe tryren 
przez oblężonych wysłana, tylko z wie 
kim trudem z wieścią o biedzie do Ate 
przybywszy, ledwie zdołała flotę na oi 
siecz przywołać.

Kalikratidant bliską przewidując bitw 
ofiarował bogom, w locie orłów młodoci 
nym duebem tylko dobre przyjmując w r 
źby. Modlił się zaś, ja k  następuje:

„Zewsie ojcze, myśl bystrą i ciało pi 
kne i dobrego ducha mi dałeś w udzia
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Ogółem  355,695 82U 2UU
Według tego liczba żydów od r. 1830 

do 1869 wzrastała corocznie o 3 3 5 % , a 
od r. 1830 do 1850 o 1-70% , od 1850 
zaś do 1869 r. o 3 80%.

To mnożenie się żydów, mianowicie w 
porównaniu z reszty ludności, jest prze- 
rażającćin. Ogół bowiem ludności przod- 
litaw»kiej wzmagał się między r. 1830 a 
1850 tylko o 0 62%, 1850a I860 o 0  8 1 # ,  
a w' całym czasie między 1830 a 1869 r.
0 0 -76% rocznie. A  więc w całym tym 
okresie żydzi mnożyli się czterykroć, a 
w ostatnich latach, t. j. od 1850 — 1869 
roku, prawie pięćkroć Bilnićj, jak ludność 
Przedlitawji w ogóle. Wszakże w istocie 
ma się podobno rzecz inaczćj; wchodzą 
tu bowiem dwie okoliczności, któreby 
znacznie zredukowały ten wzrost ludno­
ści źydowskićj, gdybyśmy je tylko w licz 
by ująć mogli.

Pierwszą, okolicznością jest niedokła­
dność spisów dawniejszych, mianowicie 
co do żydów. Dawniej spisywano ludność 
dla konskrypoji wojskowćj i dlatego ży­
dzi wszelkiemi sposobami od spisu teg 
się uchylali. Wiadomo, źe mianowicie w 
północnych krajach Austrji, męzki przy 
rost żydowski uciekał gromadnie, tak, że 
w niektórych miejscowościach ani jeden 
żydek nie pozostał, gdy się zbliżała ko 
misja konskrypcyjna i źe źydki wracali 
dopiero po dokonaniu spisu i wyjeździe 
komisji. Nawet przy ostatnim spisie od­
zywały się takie skargi w Galicji, mimo, 
żo spisu tego, jako czysto administracyj­
nego, bes udziału wojskowości, nie tyle 
się obawiano. Ale dawniej żydzi srodze 
się obawiali i liczba żydów , jak ją w 
spisach od roku 1830 do 1850 skonsta­
towano , jest daleko niższą od rzeczywi­
stej, a więc ów procent przyrostu jest 
wyższym, niż był w samój rzeczy.

Drugą okolicznością jest coraz więk­
szy napływ żydów obcych. Olbrzymie 
wzmożenie się handlu i ruchu w czasach 
ostatnich, prawa nadane żydom przez u- 
stawy zasadnicze, niemiłe im wypadki w 
niektórych krajach wschodu — wszystko 
to sprowadzało coraz liczniój żydów do 
Przedlitawji. — Wiedeń, główne ognisko 
tćj atrakcji, miał w 1857 roku 6.217, a 
w 1869 roku 7.867 miejscowych żydów, 
a więc przybyło ich o 2.21 prct. rocz­
nie. W tym czasie ludność Wiednia w 
ogóle tylko 0.2 prct. rocznie wzrastała, 
żydzi przeto olbrzymio się mnożyli. — 
Prawda jednak, że większa połowa przy­
rostu ich prz/pada na obcych przyję 
tych do gminy, a więc roczny przyrost 
miejscowych jest daleko niższy od owe­
go prct, 2.21. .

Ilość żydów w krajach Przedlitawji 
jest bardzo rozmaitą. I tak na 1 żyda  
przypada mieszkańców w

G a lic j i ............................................  9
Bukow inie.............................   11
W iedniu.......................................... 15
Całćj Dolnćj A ustrji................  38
Morawie.......................................... 47
C zechach.......................................  57
S/Jasku............................................  84
Dolnćj Austrji bez W iednia.. 116
Trjeśeie, Gorycji, Istrji  123
Górnćj A u str j i ............................  1.060
S ty r j i      1 541
D a lm a c j i .......................................  1.900
T y r o lu ............................................  2 490
Salcburgu.......................................  3 441
Karyntji...........................................15 291
Krainie .  ........................................ 21.058

W  K r a i n i e  z a t e m  p r z y p a d a
1 żyd dopiero na 21.058 mieszkańców, 
w Galicji już na d z i e w i ę c i u .  — Od 
Galicji na dół, którą tylko Kongresów­
ka przewyższa w ilości żydów, spada ta 
ilość w krajach Alpejskich aż do luź­
nych indywiduów, Z powodu, że dawrnćj 
było im tam osiedlanie ustawami zaka 
zane, a i po zniesieniu tych ustaw tylko 
tu i owdzie jak-.ś familia się osiedliła, 
bo chociaż ustawy t<-go nie zabraniały,

ale usposobienie ludności, przynajmniej 
po za obrębem większych miast, osiedla 
uiu się żydów jt-st przeciwne.

W całćj Przedlitawji przypada 1 żyd 
na 25 mieszkańców. W  całych Węgrzech 
dopiero na 27 mieszkańców, ale w« wła 
ściwych Węgrzech więcćj jest żydów, bo 
ł żyd przypada tam na 22 mieszkańców, 
na Siedmiogrodzie zaś 1 żyd dopiero na 
91, w Kroacji i Slawonji na 116, na Po 
graniczu na 519 mieszkańców przypada.

W Austro - Węgrzech razem przypada 
1 żyd nad 26 mieszkańców cywilnych, a 
w arraji czynnćj 1 żyd na 97 ludzi.

Tylko Kongresówka, Rumunia i wolne 
miato Hamburg mają stosunkowo więcćj 
żydów jak Austro-Węgry. Niemcy stoją 
na równi ze Szląskiem austrjackiem (1 
zyd na 84 mieszkańców). W całć| Euro­
pie ilość żydów wzmaga się stopniowo i 
nieprzerwanie od zachodu ku wchodowi; 
podobnież, ale nie tak nieprzerwanie, od 
południa ku północy; po za Bałtykiem 
zaś i morzem Północnem wzmaganie się 
żydów zupełnie ustaje.

— Minister spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z innemi interesowanemi 
ministerstwami, pozwolił pp. Grzegorzo 
S z a s z k i e w i c z o w i ,  dr. Antoniemu 
J u z y c z y ń s k i e m u ,  dr. Ambrożemu 
J a n o w s k i e m u ,  Mikołajowi P i s a r -  
c z u k o w i , Janowi L e o n t o w i c z o w i ,  
Michałowi M a l i n o w s k i e m u ,  dr. Fran­
ciszkowi K o s t k o w i  i Janowi G u  s z a ­
l e  w i e ż o w i ,  założyć na wzajemności 
oparte towarzystwo pod firmą: „Ogólny 
zakład kredytowy rolniczy dla Galicji i 
Bukowiny44 z siedzibą we Lwowie i za­
twierdził statuta tegoż towarzystwa.

— Postanowieniem z dnia 8 marca b. 
r. nadał cesarz przełoźonój konwentu 
Elżbietanek w Jabłonkowie (na Szlązku) 
Bonawenturze S o b ó t c e ,  w uznaniu jćj 
długoletniego, pełnego zasług działania, 
złoty krzyż zasługi z koroną.

Francja.
[ R o z p r a w y ]  nad projektem ustawy 

wypracowanćj przez komisję 30tu, nie 
przedstawiają zbyt wielkiego zajęcia. Na 
posiedzeniu z dnia 5 marca izba przyję­
ła dwa pierwsze paragrafy artykułu 2go; 
po drugim paragrafie, p. de Labassetióre 
zażądał dołączenia dodatkowego rozpo­
rządzenia. Idzie tu o uchwały nagłe, pod­
dane jednemu tylko czytaniu; prezydent 
rzpltćj ma prawo, w ciągu trzech dni po 
glosowaniu, żądać za pośrednictwem mo­
tywowanego orędzia nowych obrad. Pan 
de Labassetiere proponuje następujące 
zastrzeżenie: „Chyba, źe prezydent rze- 
czypospolitćj nie był słuchany w dysku­
sji44. Wniosek ten izba odrzuciła. Cały 
artykuł 2gi przyjęto 480 głosami prze­
ciwko 148.

Pan Belcastel proponuje pomimo tego 
na posiedzeniu z d. 6 marca inny dodat­
kowy paragraf, a który brzmi: „W żad­
nym razie veto (prezydenta rzpltćj) nie 
może się stósować do ustaw konstytu­
cyjnych44. Wyrażenie to „ustawy konsty­
tucyjne44 jest nader luźne i sam p. Bel- 
castel byłby zakłopotany zapewme do­
kładnie je określić. Wnioskodawca na 
poparcie swej propozycji mówi tylko to, 
że władza konstytuowania, jako najwyź 
szy przywilej wszech władztwa, nie może 
być podbgłą przejrzeniu w ciągu jćj wy­
konywania, zwłaszcza ze strony d e l e ­
g a t a .  P. Belcastel położył nacisk na ten 
ostatni wyraz, aby dać uczuć p. Thier 
sowi jego zależność od zgromadzenia na­
rodowego.

P. de Gavardie silnie popierał popraw 
kę swego przyjaciela z prawicy, także w 
imieniu władzy konstytucyjnej, którą nie 
można dozwolić zawieszać prezydentowi 
rzpltćj. Ż  jda on odesłania tego wniosku 
do komisji.

Książę de B oglie, sprawozdawca ko- 
mis|i 30tu, sprzeciwia się odesłaniu do 
komisji z powodu, źe wyrażenie „ustawy 
konstytucyjne14 nie ma dość określonego 
znaczenia. Zresztą sam raport jego mówi, 
że veto nie stosuje się do ustaw konsty- 
tucyinych.

I z b i e  to jednak nie wystarcza; trzeba 
wyrnźnćj o tóm w prawie wzmianki.

Książę de Broglie zgadza się wreszcie

na odesłanie poprawki p. Belcastel do 
komisji.

Nie koniec na tćm.
P. Arago powołując się na regulamin 

utrzymuje, źe ks. Broglie przemawiał o- 
statnim razem pomiędzy dwoma g łoso­
waniami, że zatćm głos jego nieważny.

Prezes G ćvy wśród wielkiego zamie­
szania tlómaczy, że ks. Broglie nie miał 
prawa do wygłaszania mowy, ale miał 
prawo objawnć zdanie.

Na to p. Le j b e odpowiada: Było g ło­
sowanie, jakkolwiek niepewne; p. spra­
wozdawca nie powinien był przemawiać.

Na takich drobnostkach zeszło izbie 
dosyć czasu; aż nareszcie zgromadzenie 
przyznało słuszność p. Grćvy. Projekt 
p. Belcastel odesłano do komisji.

Rozpoczęto rozbiór artykułu 3. Arty­
kuł ten odnosi się do interpelacji i prawa 
prezydenta rzpltćj do zabierania głosu 
w dyskusjach. Być może, że obrady nad 
tym artykułem będą bardzićj zajmujące.

— [ P o p r a w k ę  p. B r u n ]  odrzuciła 
izba na posiedzeniu z d. 8go marca wię­
kszością 499 głosów przeciwko 163. Roz 
prawy, które poprzedziły tę uchwałę, nie 
wiele byłyby interesujące, gdyby minister 
sprawiedliwości nie był przyjął w nich 
udziału.

„Z pomiędzy tysiąca wezmę tylko je ­
den przykład — powiada pan Dufaure: 
Nieszczęśliwe nasze położenie wymaga u- 
kładów finansowych z obcemi narodami 
bardzo zawikłanych. Układy te potrze­
bują szeregu aktów, które minister ma 
wykonać. Po pierwszym z tych aktów 
być może, źe minister zostanie zainter- 
pelowany; czy polityka z długim termi­
nem może być rozbieraną, krytykowaną, 
sądzoną z małćj próbki, a prezydent 
rzpltćj nie miałby prawa usprawiedliwię 
nia swćj przezorności i wytłómaczenia 
szczegółów swego postępowania? To jest 
niepodobieństwem! Trzeba zatćm pozo­
stawić rządowi władzę decydowania w ja­
kim przypadku ma w izbie wystąpić, 
Czegóż się obawiają? Czy minister inter 
pelowany względem czynu, za który od­
powiada, sam wydawałby na siebie pa­
tent nieudolności mówiąc: „Proszę was 
panowie, pozwólcie aby mnie bronił pre­
zydent rzeczypospolitćj14. Nie, niebezpie­
czeństwo to jest urojone, i nie można się 
go na serjo obawiać.

Mówią o całości rządu reprezentacyjne­
go; lękają się —  mówi dalej p. Dufaure — 
aby kraj nie był rzeczywiście rządzony 
przez kraj. P. Depeyre stał się organem 
tych trwożliwych trosk. Odpowiadam, źe 
żaden rząd nigdy lepićj od naszego nie 
urzeczywistnił ideału p. Depeyre’a. Pan 
Depeyre, w n a j ś m i e l s z y c h  marzeniach 
swćj młodości, nie marzył o rządzie bar­
dzićj parlamentarnym jak jest nasz dzi­
siejszy. Zgromadzenie mianowane przez 
głosowanie powszechne, prezydent odpo 
wiedzialoy wobec zgromadzenia, zawsze 
przez nie odwołalny, któremu w każdym 
czasie można odebrać mandat, czegóż 
żądać więcćj? Chybabyśmy się cofuęli do 
greckich rzeczypospolitych, gdzie obywa­
tele układali ustawy na placach publicz­
nych, niepodobna wymyśleć systemu, w 
którymby władza wykonawcza była wię 
cćj zależną od władzy prawodawczćj 
knnstytującć|“.

P. Dufaure argumentował eietylko do 
wodami; użył on przeciwko p. Depeyre 
ironji delikatnej i dowcipnej, z którćj się 
wszyscy deputowani uśmiali.

Czy wiecie — powiada on między in­
nemi — do czego się redukuje to przy 
właszczenie władz p r e z y d e n t a  rzpltćj 
przeciwko któremu chcecie się ubezpie­
czyć? Powiedzmy otwarcie: nie zamachu 
sianu się lękają; wątpię, aby śmiano coś 
podobnego utrzymywać. Łykają się, aby 
ta tak zagarniająca wszystko osobista 
władza nie podała się pewnego dnia d< 
dymisji. Taki może być zamach stanu 
(śmiechy i potakiwania).

Cały artykuł 3 proj ktu komisji 30tu 
przyjęto większością 458 głosów prze 
ciwko 131.

Rząd p. Thiersa widocznie zaczyna za­
puszczać korzenie.

I z b a  prz- szła do rozbioru najważniej­
szego artykułu 4.

— [ M i n i s t e r ]  spraw wewnętrznych 
rozesłał okólnik do prefektów, w którym 
ich wzywa, aby zachęcali płeć piękną do

przesiedlenia się na wyspę Nowej Kale- 
donji, gdzie kolonistom brak jest żon. 
Minister obiecuje wszelkie dla przewozu 
kolonistek ułatwienia.

na to, bym młodym jeszcze będąc, móg) 
już czynami zajaśnieć. Wiem, że często 
pozornych oblubieńców twoich zgniatać 
lubisz, ale czynisz to Ctumnym i tym, co 
na złe darów twoich używają , a jam 
przedsięwziął pokój i chwałę, jako tobie 
milo ludziom wrócić, jednemu z bogów 
Aresowi męźobójcy krzywdę czyniąc po­
wodzeniem mojern; chciałbym bowiem, 
aby matki płakać, a mężowie, aby nie­
nawidzić przestali, aby miasta nie w prze­
strachu, lecz w dostatkach żyły, aby H e l­
leni nie prosili barbarzyńców o pieniądze 
swar wewnętrzny zasilające, jedno, aby 
barbarzyńców rozumem i zgodą lepszych 
obyczajów pouczali i aby wszystkim lu 
dziom dobrze się działo. A ty Zewsie 
takim sprzyjasz zamiarom i młodym sprzy­
jasz , bo wiesz, jak się za młodu silnie 
oddycha i czuje, jak się chwała młodym 
uśmiecha i jak im oklask m iły , a jak 
przeciwną młodości śmierć, co życie nisz­
czy przed początkiem i co czarną nico­
ścią piękny świat zakrywa; a źe wiesz, 
źe dziś klęska moja do śmierciby była 
podobną, bo życie bez chwały i bez ce 
luby stworzyła, przeto zwycięztwo mi 
d asz , a ja ci za to Helladę szczęśliwą 
dam i szczęśliwych ludzi.44

Po ofierze zaś wywiódł Kalikratidant 
■ flotę półkolem w bój ; lewe skrzydło Tra- 
zondasowi oddawszy, a Ateńczycy na­
przeciw niemu statki swoje pod wodzą 
dziesięciu mężów ustawili.

Kalikratidant przed bitwą zagrzał swo­
ich, mówiąc: „Dziś chwała Sparcie i po­
kój światu, albo wam zgon, Sparcie hań­
ba i może niewola: bo choćby wojsko 
lub flota nowa oparły się zgubie, to nie

zapomną wieki o zwyciężeniu Spartiatów 
pizez tych, co w jednćj wojnie już tyle 
klęsk ponieśli.44 Po tych słowach stanął 
u głów okrętu, aby swoim być widnym 
i aby z bliska przewodzić bitwie, którą 
rozpoczął, wiosła łamiąc Ateńezykom, 
statki im zatapiając i ludzi irn topiąe.

Dzień był jasny i na Arginuzach każ­
dą skałę, drzewo każde i dom każdy wi­
dać było, a obydwa wojska oglądały Ka- 
likratidanta, któremu słońce zbroję oświe­
ciło , jakoby blaskiem przyszłej chwały 
ludziom widnego i zwycięztw nektar już 
pijącego.—  Wydawał rozkazy, z litością] 
na topielców patrzał, ale kierował stat­
kami tak, źe straszne zniszczenie u wro­
gów czyniły , bo chciał, dla dobra zwy- 
cięztwa; — a za nim stał Ksyfos, i do­
strzegłszy chwili, w któićj pochylony, w 
morze się zapatrzył, miecz z pochwy wy­
ciągnął i kark mu przeszył aż po ręko­
jeść pchając, tak, źe wódz wyprostował 
się, krzyknął i trupem w znak padł.

Oba wojska śmierć tę widziały, lecz 
nie znały przyczyny, a ci ze Spartiatów, 
co zbrodnię ujrzeli, milczeli, bo cieszyli 
się klęską, a pamiętali praw srogość, i 
milcząc, statki ku ucieczce zwrócili. Ateń- 
czycy zaś głośny pean zanucili i bitwę 
dniem pod Arginuzami przezwali. — Ale 
zwycięzcy nąjwięcój byli ucierpieli, bo 
statki ich połamanemi były i trupów 
mnogo po morzu pływało, a gdy się do 
chowania zabierali i do ratowania ran­
nych, obłoki czarne niebo zakryły, wiatr 
powstał gwałtowny, morze zamarszczyło 
się zrazu, a potćm zakipiało gwałtownie, 
czyniąc i pogrzćb i ratunek niepodobnym,

i statki pozostałe dla b uzpieczeństwa do 
mity! ńskićj zatoki odsełajac.

Naród wszechwładny at- ó<ki, skory do 
szlachetnych popędów, a przeto niestały 
w smutku prywatnym niewdzięcznie o 
publicznćj zapomniał radości i uroczysty 
dzień Apatuzji licznym występem odzia 
nyeh żałobą, łzami i głośnćm narzeka 
niera zasępił, budząc silniejszą za utra­
conymi krewnymi zemstę, od szacunku 
winnego zwyciężcom. A źe w rzeczach 
pospolitych podobnie, jak pod władzą 
królów, pełno pochlebców władzy, ni 
omieszkał przeto jeden z nich , wnosząc 
pewną posłuchu skargę na śmierć prze­
ciw wodzom , rzeczypospolitćj samobój 
czćj odjąć wszelką głowę i wszelkie do­
wództwo.

Sparta i w tćm sprzeczna Atenom, bez 
łzy wieść o klęsce przyjęła, tak, że na 
wet matka i żona Kalikratydanta, tylko 
dziękczynne za bohaterstwo syna ofiary 
niosły bogom, choć pewno, ludzką bo 
leść w piersi ukrywały.

Władze zaś, wpićrw ślad miłćj im Ksy 
fosa zbrodni zakrywszy, ze stałością wła­
ściwą szlachcie, nowe wyprawiwszy siły, 
doczekały się wkrótce tego, że Lyzander 
mimo dnia pod Arginuzami, dobył Aten 
i na to użył zwycięztwa, by wszystkit 
miasta Hellady jednostajnemu poddać u 
ciskowi, zarówno myśl ateńskich przy- 
wódzców, jak i marzenia swojskich Ka- 
likratidantów, w miły spartańskim boga­
czom sposób waląc.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Miemcy.
(Izba panów — przeciwnicy projektów 

kościelne politycznych dra Falka w izbie 
panów— posiedzenie ministerstwa— przy­
szła kadencja sejmu niemieckiego).

Po załatwieniu wielu pomniejszych spraw 
zba panów przystąpiła do obrad nad 

zmianą konstytucji. Znaczna ilość człon­
ków tej izby zapisała się do g łosu , cho­
ciaż liczba obecnych na posiedzeniu nie 
była zbyt znaczną, w każdym razie nie 
więcćj 110. Jeżeli mamy sądzić o sile o- 
pozycji po liczbie wniesionych poprawek, 
to opozycja przeciwko zmianie dwóch 
artykułów konstytucji nie będzie zbyt 
silną.

Właściwie wniesiono tylko dwie po­
prawki, jedna przez hr. Krassów a dru­
ga przez p. Borries.

W obronie zaś projektów do prawa 
dra Falka wystąpił pan Gobbin , który 
wzywał do przyjęcia projektów ministra 
oświaty bez najmniejszćj zmiany , „albo­
wiem tutaj nie chodzi bynajmmój o wal 
kę zaczepną lub odporną z kościołem, 
lecz o pułoźenie końca usiłowaniom i 
dążnościom wrogim państwu ze strony 
hierarchji kościelućj.44 Z przeciwności tych 
projektów do prawa najsilnićj wystąpił 
hr. Landsberg-Velen, który przypisywał 
dr. Falk zbyt drobiazgowe pobudki w ca­
łej jego polityce kościelnćj i zarzucał mu 
niejasność w zapatrywaniach i t. d. Zre­
sztą same te projekta nazywał anti-pań- 
stwowemi, anti narodowetri i nieniemiec- 
kiemi, ezóm bardzo naturalnie wywołał 
wesołość ogólną w izbie panów. Podług  
zdania tego mówcy projekta do prawa 
na polu kościelno - pohtycznem są tylko 
„pierwszym krokiem z Yarzinu do Ca- 
nossy.44 Tego rodzaju prawa mogą tylko 
osłabić powagę monarchy, zapewniał wy- 
żćj wspomniony mówca. Katolicy wpraw­
dzie mają w silnym stopniu rozwinięte 
poczucie prawa i zapewne zewnętrznie 
będą mu posłuszni, ale w duszy będą je  
dnak niem pogardzać, w skutek czego 
pewna część ludności będzie podobną do 
zdemoralizowanćj armji. Doradzając w 
tych rzeczach oględnuść, mówca propo­
nował zamianowanie komisji.

Pruskie ministerstwo odbyło w sobotę 
naradę nad projektem do prawa o orga 
nizacji armji, który ma być przedłożony 
sejmowi niemieckiemu. Również postano 
wiono przedłożyć sejmowi pruskiemu pro 
jekt do uchwalenia 2 1/2 miljonów talarów 
dla mieszkańców wybrzeża bałtyckiego, 
którzy podczas ostatnich wylewów ponie­
śli tak ciężkie straty. Prawo to natycb 
miast zostało przedłożone do sankcji ce 
sarskićj.

Od niejakiegoś czasu znowu zaczęły krą­
żyć pogłoski o zmianach w pruskiem mi 
nisterstwie. Po zakończeniu biezącćj se 
eji sejmowćj dwaj ministrowie mają jako 
by szczery zamiar podania się do dy 
misji.

Hr. Roon także miał oświadczyć, iż 
pragnie nareszcie pójść w stan spoczyn­
ku, którego już oddawna pragnie.

Członkowie sejmu niemieckiego zaczy 
nają powoli zbierać się do Berlina. W szy­
scy są w ogóle przygotowani na t o , iż 
tegoroczna sesja sejmu niemieckiego bę 
dzie nadzwyczaj długą i jak można się 
spodziewać obfitą w rezultaty.

Powodem tego jest nietylko wielka ilość 
rozmaitych zajęć, lecz i wielka doniosłość 
takowych. Niejedna z kwestji poruszonych 
w sejmie niemieckim, wywoła silną opo 
zycję w znaczniejszych stronnictwach. 
Tegoroczna kadencja sejmowa będzie za­
tem bardzo ożywioną, do czego niernał 
się przyczynią zatargi, jakie ostatniemi 
czasy powstały pomiędzy niektórymi człon 
kami związku niemieckiego i mocarstwem 
przewodniczącem.

państwowe i publiczne całkiem uwalniają 
rezerwowych od służby w szeregach. Ci 
wszyscy, k.órych losowanie uwolni od 
służby, będą zaliczeni do landwery, w 
którćj mają pozostać do ukończonego 38 
roku życia. Aż do tego wieku i ci ió 
woież pozostaną w landwerze, którzy już 
odbyli służbę czynną i rezerwową. Land 
wera zbiera się tylko w czasie woj y, na 
mocy najwyźszigo m anifstu; ale nie 
wszyscy landwerzyśei idą na wojnę, tylko 
mający mnićj niżeli 27 lat wieku. Teu 
młodszy wien jest pizeznaczony tak do 
utworzenia samćj laudwery, jak do skom­
pletowania armji stałćj, gdy liczba jćj 
okaże się niedostateczną; starszy Zaś wiek 
służy jedynie do utworzenia landwery. 
Nowa ustawa dopuszcza wyjątki ze wzglę 
du na stan i rodzaj zatrudnienia, na wy­
kształcenie i na stosunki rodzinne i ma 
jątkowe. Kapłani wszysikich wyznań cbrze 
ścijańskich mają być całkiem od podatku 
krwi uwolnieni. Z pominięciem służby 
Czynnćj mają być zaliczani wprost do re­
zerwy : doktorowie medycyny, lekarze i 
magistrowie weterynarji, nauczyciele przed 
miotów, objętych ustanowionym progra­
mem szkolnym, peDsjonarjuszów akademji 
sztuk pięknych i szkoły teatralnćj. Wy 
jątki ze względu na wykształcenie zależą 
na odroczeniu konskrypcji dla uczniów 
rozmaitych zakładów i na zmniejszeniu 
lat czynnćj służby dla tych, którzy w za 
kładach takowych się uczyli. W tym celu 
zakłady naukowe dzielą się na cztery ka- 
tegorje: do pierwszćj należą uniwersytety, 
do grug’dj gimnazja, do trzecićj progim 
uazja, do czwartćj szkoły ludowe. Sto­
sunki rodzinne będą uwzględniane tylko 
w gospodarstwach wieśniaków rolników. 
Z jednorocznćj zwłoki w konskrypcji mają 
wreszcie korzystać osoby, bezpośrednio 
posiadające nieruchomy majątek, lub za­
kład przemysłowy i handlowy, i osobiście 
tymże rządzące. Pragnący służyć w wojsku 
dobrowolnie, muszą mieć lat 17 i winni 
ukończyć zakład naukowy, do którejkol­
wiek z trzech pierwszych kategorji nale 
żący. Ustanawiając tę grupę dobrowol­
nych, projekt ma na celu powiększenie 
korpusu oficerów.

Rossja.
Czytelnicy nasi już wiedzą, źe projekt 

oowćj ustawy wijskowej został wypraco 
wany w osobnój komisji. Mosk. Wied. po 
d a ją  eastępu;ąee z niego szczegóły. Pierw­
szy i główny artykuł | rojektu opiewa, że 
obrona ojczyzny jest świętą wszystko h 
powinnością, którą obowiązana odbywać 
cała ludność męzka bez różno y  stanu, 
a od którćj niewolno będzie nikomu usu 
wać się ani przez wykupienie się, ani 
przez podstawienie ochotnika. Osoby, któ­
re skończą 20ty rok żyi-ii, w następnym 
roku zostaną powołane do losowania mię­
dzy 1 listopada a 15go grudnia w Rossji 
europejskićj; między 15 października a 
31 grudnia w Syberji, j śli nie oświadczą, 
że pragną dobrowolnie wstąpić do woj­
ska. Ci, których losowanie uwolui od 
służby, będą umieszczeni w landwerze; 
reszta idzie do szeregów. Liczba ludzi, 
potrzebna do skompletowania armji i floty, 
t. j. liczba osób 20-letnieh, które podług 
losowania mają być do czynnćj służby 
powołane, będzie co roku określona w 
drodze ustawodawczćj na wniosek mini­
stra wojny i do powszechnćj podana wia­
domości. Powołani w skutek losowania 
do służby, pozostaną w wojsku lądowćm 
przez łat 15, a mianowicie lat 6 w czyn­
nćj służbie i 9 w rez -rwie; na flocie przez 
lat 9, t. j. 7 lat w czynnćj służbie, 2 lata 
w rezerwie. Powyższe zresztą termina bę­
dą skracane albo przez urlopy czasowe, 
albo przez zmniejszenie lat rezerwowych 
dla tych, co nie otrzymają urlopów. Trwa­
nie służby czynnćj przedłuża się na rok 
jeden (a więc do lat 7) tylko dla żołnie­
rzy wysyłanych do wojennego okręgu Tur- 
kestańskiego, tudzież do krajów Siemipa- 
łatyńskieg i, Zabajkalskiego, Jakuckbgo, 
Amurskiego i Nadmorskiego; lecz za to 
żołnierze ci mają służyć w rezerwie tylko 
lat parę, urlopników można w każdym 
czasie powołać do służby, ale rezerwo­
wych tylko podczas wojny. Pewne urzędy

0 cenzurach i sposobie
klasyfikow ania w  szkołach  ludowych

napisał

Edward Gabryelski 
nauczyciel ludowy.

Przedmiot napisem wskazany nie ma 
łćj jest w a g i; cenzury bowiem, to sto 
pnie moralnego i umysłowego usposobię 
nia uczucia, to własność jego ducha i 
duszy; klasyfikacja z a ś , to ich wynik, 
sąd zbiorowy, to obraz jego samego. .

W  nim, jak w zwierciadle, powinien 
on odbijać się wiernie; każde choćby 
najmniejsze zboczenie z drogi prawdy, 
czy to w, kierunku dodatnim, czy ujem­
nym, nieobliczone na przyszłość szkody 
przynosi.

Faworyzacja, kogo się nią obdarzy 
tego z pewnością zepsuje, bo w szkol­
nym wieku malca nie masz w jego po­
jęciu nauki dla życia, lecz tylko dla kia 
s y ; jeżeli mu się więc uda dostać ją bez 
pracy, toż miałby się mozolić ten, który 
z natury rzeczy każdą zabawkę zawsze 
nad książkę przeniesie, — ten, któremu 
się dziwić nie można, że nie pojmując 
jeszcze skarbu, jakim jest nauka, wcale 
go nie pragnie? To tćż w ślad za tćm 
zapatrywaniem idzie lenistwo, i oto pier 
wsza niepowetowana szkoda, którą się 
nietylko dziecku, lecz i rodzicom wy­
rządza.

Oni to bowiem w błąd wprowadzeni, 
zadowolniają się jego pozornym na pa 
pierze postępem nie czują potrzeby uży 
cia wcześnie środków zaradczych, a gdy 
się wreszcie ujrzą rozczarowani, to po 
moc często juz zapóźna.

Prócz tych dwóch stron, rodziców i 
dziecka, jest jednak jeszcze trzecia stro­
na interesowana, która na ćm cierpi za 
równo. Są nią kol-dzy, którzy z poczu­
ciem krzywdy wyrządzonćj jednemu ko 
sztem drugiego, tracą wiarę w sprawie­
dliwość nauczyciela, a z nią i miłość i 
zaufanie, bez którego będziesz w klasie 
chyba żandarmem, lecz nigdy ojcem, —  
wychowawcą i nauczycielem.

Nie inaczćj dzieje się znowu, jeśli u- 
czma upośledzimy niesłusznie. Wówczas 
zniechęcenie się do nauk, — apatja do 
szkoły i nieufność ku nauczycielowi 
nieuniknionćm jest następstwem a ledwie 
dopiero zarzewiem daLzych.

Z tego co rzekłem, wynika przeto, źe 
do oceny ucznia z całą sumiennością 
bezstronnego sędziego zabierać się nale 
ży; wszelkie względy lub uprzedzenia, 
na jakimkolwiek gruncie i z jakichko! 
wiek bądź pobud k urosłe, muszą wów 
czas bezwarunkowo zniknąć i o tćj prze 
wodnićj myśli o bezwzględućj równości 
wszystkich, dalćj grumownćj znajomości 
natury dziecięcćj, obok świadomości u  
staw szkolnych, miejsca ustąpić.

Daleki wszakże jestem od chęci przy­
puszczania przez to choćby na cbwilę 
odminnego ze strony nauczycielstwa po­
stępowania. Bynajmniej! Żaden z przed 
stawicieli tego aż nadto poczciwego za­
wodu nie jest wyzuty z sumienia, każdy 
obeznany z odnośnymi przepisami, nikt 
bez doświadczeń na polu psychologii, a 
w dodatku wielu sami głowami rodzin, 
którym przeto nie brak jest ni serca, ni 
uczuć ojcowskieh.

Uwagi moje wstępne zmierzały jedynie 
do przekonania o ważności i następstwach 
takiego sądu o uczniach, jakim jest kla- 
ryfikacja, właściwym zaś celem rozprawy 
jest wykazanie, że wobec niestosownych 
cenzur, niejasnych i również nieodpowie­
dnich przepisów względem sposobu kla­
syfikowania, wreszcie wobec mechanizmu 
jaki nas przy ustanawianiu not zbioro­
wych swą arytmetyczną ścisłością krępu­
je, nie dozwalając brać względu na wa­

żność i naturę poszczegółowych rubryk 
tego lub owego przedmiotu w przeciw­
stawieniu ich z innymi, źe mówię, wobec 
tego wszystkiego wystawiane po dziś dzień 
uczniom świadectwa bardzo często nie by­
ły i nie są wiernem odbiciem faktyczne­
go stanu rzeczy mimo całćj bezstronno­
ści nauczyciela. A jiźli tak jest w isto­
cie, to też i skutki nie mogą b jć  inne od 
pizytoczonych powyzćj, bo ono zawsze 
zawisłe od przyczyn nie oszczędzają ni­
kogo ani nawet wtedy, gdy nie o n , lecz 
kto inny tych przyczyn był motorem.

W myśl tedy założenia mego, przystę­
puję najprzód do krytycznego rozbioru 
naszych cenzur i rubryk w świadectwach 
i ta k :

I. Uczęszczanie.
Rubrykę tę wypełniamy wyrazami „re­

gularnie44 lub „nieregularnie44.
Jeżeli przeciw samym nazwom, jako 

wcale dobrze uży ym , nic mieć nie mo­
żna, to też za to wytknąć się tu musi, że 
w całym zbiorze ustaw szkolnych nie ma 
ani wzmianki, za ile opuszczonych, nieu­
sprawiedliwionych dni ta lub owa nota 
przypada. W skutek tego największa po 
szkołach panuje w tym punkcie dowol­
ność, jedne łagodnićj, drugie ostrzej ru­
bryki tćj strzegą tak, że za j»dnę i tę 
sarnę liczbę dni opuszczonych dostaje się 
wśród równych warunków uczniowi przy 
jednym zakładzie uwaga „regularnie44, 
przy innym „uieregularme44.

A  przecież nie jest to rzeczą tak obo­
jętną, jakby się na pozór zdawało, zwła 
szcza jeżeli się zważy, źe liczba dni o- 
puszczonych samowolnie wpływa na kla­
sę z obyczajów i pilności ucznia.

Również nie mamy żadnych przepisów, 
według których te lub owe powody ab­
sencji z wyjątkiem choroby za usprawie­
dliwione lub przeciwnie uważać należy; 
a jakkolwiek wiemy, że ustawa wszyst­
kich wypadków przewidywać nie może, 
to jednak zatćm nie idzie, aby przynaj- 
mnićj w ogólnych zarysach nie wypowia­
dała ona zasady, któraby odpowiedne za­
stosowanie umożliwiła.

Przy tćm nie mogę także wstrzymać się 
na tćm miejseu od podniesienia j-doćj 
śmiesznćj strony tego przedmiotu. Wszel­
k a ,  choćby największa ilość dni opusz­
czonych , byle tylko usprawiedliwionych, 
zabezpiecza uczniowi notę „regularnie44, 
którą też mimo np. jak się zdarza, 100 
absencji istotnię otrzymuje.

I  tę nieloiczńość, ten absurd, tak aryt­
metyczny jak językowy, zapisujemy co 
półrocze w katalogach, tak zwanych eks­
traktach egzaminacyjnych na to, by uczeń 
po otrzymaniu świadectwa nie mógł sam 
wyjść z zadziwienia, zkąd do tego przy­
chodzi , argumentując, że oczekiwał ra- 
czćj orzeczenia w tćj formie: uczęszcza­
nie „nie regularnie14 lecz „usprawiedli­
wione44.

Dlatego reasumując uwagi tego ustępu, 
jestem zdania, ażeby wysoka rada szkol­
na krajowa: określiła przepisem, jakiego 
rodzaju absencje za nieusprawiedliwione 
uważać należy; ażeby orzekła, ile opusz­
czonych dni nieusprawiedliwionych notę 
„nieregularnie44 za sobą pociąga, by dalćj 
w nagłówkach świadectw po wyrazach 
„uczęszczał do szkoły44, dodatek „z o- 
puszczeniem dni44 usprawiedliwionych i 
nieusprawiedliwionych44 umieścić kazała; 
by wreszcie postanowiła, iż w razach, 
w których oznaczona ustępem b) liczba 
absencji usprawiedliwioną się okaże, ró ­
wnież nota „nieregularnie44 jednak nie bez 
dopisku „z usprawiedliwieniem44 wypada.

(Ciąg dalszy nastąpi).
■■h i.w .ę m b kiis.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Zapowiedziane w yd a w n ic tw o  d z ie ła  p. t. 

„ P rzeg lą d  w y s ta w y  wiedeńskićj  “ —  w zak res ie  
rolnictwa i przem ysłu  ro ln iczego ,  p rzy  u d z ia le  
spec ja lnych  do każdej ga łęz i  sp ó lp ra co w n ik ó w ,  
u w a ż a ć  n a leży  za  praw dziw ie  p o ż y te c z n ą  pracę.  
J e s t to ,  m o żn a  p o w ied z ieć ,  na jw ła śc iw sza  i j o ­
d y n a  droga w y zy sk iw a n ia  w ys taw  na  k orzyść  
krajowego ro ln ic tw a i przem ysłu  ; g d y ż  r o zp o ­
w s z e c h n ie n ie  u le p sz e ń  i w y n a la zk ó w  za  p ośre­
d n ic tw em  d ok ła dn y ch  op isó w , objaśn ianych  i lu ­
stracjami, staje s ię  o gó ln ćm . Z w ie dz an ie  teg o  
rodzaju w ys taw  j e s t  d la  w ie lu  n iep rzy s tęp n ćm ,  
a najmnićj  m o ź e b u e  w ła śn ie  d la  tych ,  któryeh-  
by  to b ezp o śr ed n io  in te resow ać  m o g ło .  N a w e t  
zw ied za ją cy  c z a so w o  w y s ta w ę  w o b ec  ogromu  
n asuw ających  się  przedm iotów  nie są  w m o ż n i -  
śc i  zw róc en ia  u w agi  na p rzed m io ty  najwięcej  
na to za s ług u ją ce ,  a c ó ż  dop iero  al y  w a ż n o ś ć  
ich ocen ić  m o g l i?  N a reszc ie  i w y s ła n i  na w y ­
s taw ę specja liśc i  w t e d y  ty lko  m ogą  p rzyn ieść  
k orzyść  o g ó ło w i ,  j e ż e l i  sw oje  z ap atryw an ia  i 
p o g lą d y  u p o w sz e c h n ią  w  kraju w sp ra w o zd a ­
niach p iśm ien n y ch  ob jaśn ian ych  rysunkam i.

Z ty ch to  w z g lę d ó w  ż y c z y ć b y  so b ie  n a leża ło ,  
aby  kom isje  w y s ta w o w e  g a l icy jsk ie ,  w y s y ła ją c e  
na w y s ta w ę  sp ec ja l i s tów ,  p o ro zu m ia ły  s ię  z  pa­
n em  Z. J a ro szew sk im , w y d a w c ą  „ P r z e g lą d u * ,  
ce lem  z a m ieszc zen ia  w „P rzeg ląd z ie"  spraw o­
zd ań  sw o ich  w y s ła ń có w , co sp o tę g o w a ło b y  za­
razem s i ły  w y d a w n ic tw a  z  n ieza w o d n y m  dla  
o g ó łu  p o ży tk ie m .

Bibljoteka najciekaw szych pow ieści i
romanSÓW z e s z y t  1 2 4  zaw iera :  B o le ść  i ra­
d ość ,  p o w ieść  J  F .  S m ith a ,  tom  III (c. d.).

KłOSy, nr. 4 0 1  zaw iera :  Co ich z b l iży ło ?  
p o w ie ść  J a n a  Z ac ha r ja s iew icz t  (c. d ). —  D o  
p rzy sz łć j  mój żon y ,  w iersz  Kaz. O strow sk iego  
rzeźbiarza.  — J a cek  S iem ieńsk i .  —  K o r e s p o n d e n ­
cja ze  L w o w a  (dok .) .  —  Z o b cego  ś w ia ta .—  L i ­
s ty  J .  I. K ra szew sk ieg o .  —  Śm ierć  i pogrzeb  
N a p o le o n a  I I I .—  D ru g ie  ces a -s tw o  w e Francji,  
n ap isa ł  T .  T .  J e ż  (c. d.).  —  P rzeg ląd  p o l i ty cz n y .

Tygodnik ilustrow any nr. 2 7 1  zawiera  
K s.  Ign .  P o lk o w s k i  (z  d rzew orytem ).  —  Kro  
nik a  ty g o d n io w a .  —  Od redakcji.  —  R o z b ic ie  
się  okrętu  N orth flee t  w  k an a le  L a  Manche 
(z d rzew or ytem ).— Morituri, p o w ie ść  J. I 1 ra- 
sz e w sk ie g o ,  t. II (c. d.).  —  P r zeg lą d  po lityk i  
zagranicznej .  —  L is ty  o p ism ach  Gabrjeli.  V .  
Grupa artystów  (dok.) .'— R y s u n k i  humorysty : 
ne F .  K o s trzew sk ieg o  (drzew oryt) .  —  S z a c h y r  
R e b u s .  —  R o k  straszny ,  p o e m a t  W ik t .  H u g .T  
p rzek ład  P o d w y s o c k ie g o .  —  L i s ty  T .  T .  J e ż a S  
S praw a ho n o ro w a ,  p rzez  J .  B l iz iń s k ie g o .—  D o i  
majora W ilk o w s k ie g o ,  wiersz S. M oniuszk i .  — ’ 
F io r ange la ,  p o w ie ść  p. Cravau, przekład, z fran-  
cuzkiego J. Z.(c. d.).
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Kronika potoczna i rozm aitości.
Jeden Z młodych substytutów prokuratorji 

chce koniecznie abyśmy mu robili reklamę 
przez atakowanie go w dzienniku. W  tym 
celu sekuje wszelkiemi moźliwemi sposobami 
K raj i drukarnię jego i konfiskuje pod błahemi 
pretekstami i dziennik i różne obojętne nam 
zresztą druki drukarni naszćj. Młody paniczu, 
my wiemy czego pragniesz— reklamy, reklamy? 
nie zrobimy ci tćj przyjemności i nie podamy 
nazwiska , gorliwego substytutu prokuratorji.*

Odczyt. — Jutro  dnia 14 b. m., odbędzie 
się na dochód tow. wzajemnój pomocy uczniów 
wszechnicy jagiellońskiej, w sali akademji nauk 
i umiejętności, odczyt prof. dr. Stanisława hr. 
Tarnowskiego: „ 0  Panu  T adeu szu ,  Mickie­
wicza."

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię­
knych w pałacu biskupim przybyły prawie 
wszystkie obrazy Jul jana  Kossaka, które przez 
niego do wysłania na wystawę światową w Wie­
dniu przeznaczone zostały, pomiędzy któremi 
je s t  duża akwarela „Bitwa pod Custoszą," pu 
bliczności dotąd tylko z fotografji  znana.

Muza. — W  poniedziałek 17 marca, wykona 
tow. muzyczne krakowskie „Muza," w sali ho ­
telu saskiego, wieczór muzykalny pod kierun 
kiem dyrektora p. Antoniego Yopalki.

Na szkoły ludowe zebrano w Przemyślu 
w ogóle do 3600  zła.

Adwokat dr. Karol Hilbricht dowiedzia­
wszy się o zgonie swej żony w Konstantynopolu 
dokąd z powodu obawy prześladowania przez 
wierzycieli uciekł b y ł ,  powrócił , ja k  donosi 
Gazeta N arodow a , przedwczoraj do Lwowa. 
Na dworcu kolei Karola Ludwika przed go­
dziną 4 po południu poznał go ajent policyj­
ny  Jan  Gliniański, zawezwał go do biura in­
spekcyjnego, gdzie Hilbricht oświadczył żąda­
nie, by  go do sądu odstawiono. Znękany rze­
wnie płacze.

Wiktor hr. Czarnecki zdał w uniwersyte 
cie lieidelberskim w zeszłym tygodniu egzamin 
na  doktora obojga praw.

Przy konkursie planów budowniczych na 
hotel, który towarzystwo akcyjne w Pradze, 
kosztem 600 ,00 0  zła. chce postawió, otrzymał 
pierwszą nagrodę w ilości 4 0 0 0  zła. krakowia­
nin, Karol Zaręba, niegdyś uczeń instytutu t e ­
chnicznego w Krakowie a obecnie pracujący w 
Berlinie w biurze budowniezem prof. Lucce’go.

KaliSZ, który dosyć ju ż  długo nie miał 
teatru , ma go nareszcie otrzymać. Kaliszanin  
pisze, iż po kiikokrotnym zawodzie co do przy­
jazdu  towarzystwa dramatycznego do Kalisza, 
obecnie zdaje się, że już  na pewno jedno z 
nich przybędzie. Pomiędzy właścicielem b u ­
dynku tetralnego i dyrektorem trupy p. Rata- 
jewiczem, bawiącym obecnie w Płocku, stanęła 
ju ż  umowa, z mocy którćj p. Ratajewicz w c ią ­
gu 2 — 3 tygodni przybędzie do Kalisza.

Szkoły elementarne w pow. radzymiń-
skim. — Dr. Leon Bokiewiez, w pracowitym 
„Opisie pow. radzymińskiego" przez tow. 1. w. 
i zamieszczonym w „Pamiętniku" tegoż towa­
rzystwa, mówi o szkołach elementarnych co 
następuje: „Brak podobnych zakładów w p o ­
wiecie je s t  wielki. W  każdćj gminie powinna 
być odpowiednia ilość (po kilkanaście) szkółek, 
każda większa wioska, sto przeszło lub mnićj 
ludności mająca, może z pomocą sąsiednich 
mniejszych wiosek utrzymać nauczyciela lub 
nauczycielkę; a tymczasem mało więcćj niż po 
dwie szkółki w jednój gminie naliczyćby mo­
żna. W edług  bowiem wykazów statystycznych, 
wszystkich szkółek w gminach je s t  tylko 19, 
w których 874 po większćj części zimową porą 
uczy się. W e wszystkich dzie.vięciu gminach 
powiatu, dzieci obojga płci od 5 — 10 roku, 
wyznania chrześcijańskiego, jes t  5777 . Gdy 
byśmy tylko 5 ,000  przyjęli, licząc już  w to i 
starsze do 12 lat dzieci, którymby na ochocie 
do nauki nie zbywało, gdyby tylko łatwa była 
sposobność i bodziec do uczenia się był dany, 
wypadłoby na każdą gminę po 500  przeszło 
mogących się uczyć dzieci. Zmniejszywszy i 
tę liczbę aż do 300  na każdą gminę, do ka- 
źdćj szkółki co najmnićj uczęszczaćby mogło 
po 30 dzieci, jeżeli dziesięć tylko takich szkó­
łek  otworzonych będzie w jednćj gminie; uczy­
łoby  się natenczas dzieci w powiecie nie 8T4

szkańcy wyznania mojżeszowego nieraz przed 
6-tym rokiem życia zaczynają uczyć dzieci od 
dzielnie w swoich m eszkauiach. Wszystkich 
dzieci żydowskich od 5 — 10 roku jes t  852 i 
te prawie wszystkie z niewielkim może wyjąt­
kiem, wyłącznie ma się rozumićć na książkach 
tylko żydowskich uczą się. Jeżeli przyjmiemy, 
iż w całym powiecie dzieci wyznania mojże­
szowego uczy się 800 ,  wypadnie blisko 18 
uczących się na 100  ludności żydowskićj, gdy 
tymczasem uczących się dzieci chrześcjańskich 
zaledwie 2 l 2 na 100 ludności katolickiej i 
ewangelickićj wypada. Oprócz tych pcczątko 
wych szkółek, pożędaneby było, ażeby jeżeli 
nie dwie, to przynajmnićj jedna szkoła rolnicza 
dla starszych chłopców w powiecie znajdowała 
się."

Z powodu dwóchsetnej rocznicy śmierci
M o l ie ra ,  w maju r. b. przypadającśj, zamie­
rzają obchodzić w Paryżu w pałacu przemysłu 
jubileusz znakomitego komedjopisarza, przez 
dni osiem trwać mający. Przy tej okoliczności 
dwa premja udzielone zostaną: jedno za napi­
sanie monologu poetycznego z okazji uroczy­
stości, drugie zaś za utwór muzyczny do śpie­
wu chórowego; nagrody udzielone zostaną w 
medalach złotych i srebrnych, wartujących od 
200  do 50 franków. Dla wywołania ogólnego 
interesu i współudziału w tćj uroczystości a  za­
razem odszukania wielu rozproszonych po rękach

ność 1. 384 tamże; dnia 19 i 31 marca i 24 
kwietnia, realność 1. 20 i 103 t a m ż e .— W s ą  
dzie pow. w Kozowćj, dnia 20 marca, 17 kwie­
tnia 20 maja, grunta, Semka Sokołów, tamże.

O b w i e s z c z e n i e .  W  Solinie, w powiecie 
liskim, wszedł w życie urząd pocztowy.

K o n k u r s .  W końcu lutego b. r. umarł w 
Suchej, pow.żywieckiego, djeeezji tarnowskiej, 
pleban obrz. Jac., dziekan makowski, radca 
konsystorjalny i komisarz biskupi, ks. Franci­
szek z Ksawery z Pniewka Ciesielski, przeży­
wszy lat 67, z tych w stanie duchownym 49 
Do parafji tego probostwa wraz z filją w Krze 
szowie, należy w 4 miejscowościach i promie 
niu 3/ 4 mili 8700  dusz. Obowiązki pasterskie 
pełni każdoezesny pleban przy pomocy usta 
nowionych 2 eh wikarych, z których jeden jest 
eksponowany w Krzeszowie. Prawo patronatu 
wykonuje Aleksander hr. Branicki zamieszkały 
w Kongresówce. Główne uposażenie stanowią: 
78 morgów 204 sążni kw. ról w śieduićj gle­
bie, 1 morg 1594 sążni kw. łąk wydających 
siano słodkie, 4 morgi 490  sążni kw. pastwisk, 
75 morgów 35 sążui Uw. lasu, dalćj kapitał 
13100 zła. w 5°/0 oblig. indemn. i państwo­
wych, czynsz gruntowy rocznie 100 zła., 17 
beczek piwa, a  preytem kilka pomniejszych 
źródeł. Czysty dochód roczny obliczony jest 
na 373 zła., pokrywa tak kongruę plebana ja- 
koteż płacę wikarych i po :atki plebańskie.

prywatnych rękopismów Moliera, zamierzają , a beneficjum to należy do bojniśj uposażonych 
urządzić wystawę tych rękopismów pod nazwą ! w kraju.
„Muzeum Molierowskiego" w którem umiesz­
czone zostaną autografy, portrety, staloryty, 
posągi, popiersia i medale przedstawiające zna­
komitego poetę i komedjopisarza, jego rodzinę, 
artystów jego trupy i bliższych jego przyjaciół, 
znaczniejsze sceny z utworów jego wyobrażone 
w reprodukcjach snycerskich lub malarskich, 
zbiór kompletny wszystkich wydań dzieł jego, 
bjografje, komentarze, krytyki i uwagi do nich 
się odnoszące, słowem wszystko co tylko sie 
tyczy pamięci nieporównanego komedjopisarza.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
11 maTca w ciągu dnia i w nocy dość obfity 
deszcz; termometr od —|—2.0 doszedł do —j—4.6 
R. Dnia 12 piękna pogoda, termometr od 
-j-2 .6  doszedł do -j-  9.0  R. Barometr stoi 
nisko; rano o 6 dnia 13 stan jego był 323.34, 
termometru -f- 4 .2  R. W iatr  południowo 
wschodni.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali: Józef hr.
Ciechoński wł. d. z Zagórzan ; Henryk hr. T y ­
szkiewicz wł. d. z Kijowa; Henr. Łomski a r ­
chitekt z Kischinewa; Teodor Fridricha pułk. 
ros., Juljan Goldberg kup., z Warszawy; Nor­
bert  Statulewicz ob. z Nowego Sącza.

H O T E L  PO L S K I pod BIAŁYM ORŁEM.
Przyjechali: Franc. Kopeczny dyr. fabr. z Su­
chy; Ant. Berger ob. z Dąbrowy; Ant. Poku- 
tynski ob. ze Lwowa; Andrzćj Paczkan oby w. 
z Odessy; J an  Reiner kupiec z Prus; Ludwik 
Szymanowski obyw. z Tarnopola; J an  Schelisz 
ob. z Rossji; Walerjan Susławski ob. z Radło 
wa; Kazim. Koźliński wł. d. z Mińska; Józef 
Doliński wł. d. z Brześcia.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Postawka dyr. 
cukr. z Warszawy; Fi an. Bocheński z familją 
wł. d., Jakób Sakowicz ob., z Kongresówki;
Wład. Pilecki urz. assekur. ze Lwowa; Roman 
Małachowski ob. z familją z gub. grodzieńskićj;
Maksym. Małachowski iuż. z Brukselli; Bron. 
hr. Pruszyński wł. d. z Kijowa; Edward Jaku  
bowski wł. d., Szczęsny Chwalibóg ob., z Po 
dola ros.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lwowskimi z dnia 10 marca.
E d y k t a .  Złoczowski sąd obw. zawiadamia 

Michała br. Dulskiego, o nakazie zapłaty 200 
zła. na rzecz B. Barth; kurator dr. Wartere- 
siewicz. — Sąd pow. w Cieszanowie, wzywa 
spadkobierców księdza Fran. Unzeitig, zmar­
łego w Cieszanowie d. 7 września r. z. — Sąd 
pow. w Przemyślu zawiadamia Annę Załęską, 
iż w prawie egzekucyjnćj z Robertem Barań­
skim o 50 zła. ustanowił dla nićj kuratora dr. 
Łobaczewskiego.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Starem mie
ście, dnia 19 i 31 marca, 23 kwietnia, real- 

lecz 2700 , nie licząc jeszcze dwóch szkółek j ność 1. 78 w Busowisku; dnia 19 i 31 marca, 
początkowych .w Radzyminie i w Jadowie, gdzie i 28 kwietnia, realność 1. 424  w Starem mie- 
razem dzieci obojga płci uczy się 219. Mie- j ście; duia .19 i 31 marca i 29 kwietnia, real-

Gospodarstwo przemysł i handel.
Ogłoszenie. — Komitet towarzystwa gosp. 

rolniczego pospiesza z zawiadomieniem, że za 
rządy kolei północnćj ces. Ferdynanda i gali­
cyjskiej Karola Ludwika -— przychylając się do 
jego prośby — zezwoliły na obniżenie o 50 pet 
opłaty od przejazdu tam i napowrót członków 
towarzystwa udających się do Krakowa na o- 
gólne zgromadzenie w dniu 26 marca rb. odbyć 
się mająee na czas od d n ia  2 3  do 31 m a r c a  
włącznie, pod nastepująeemi w arunkam i:

1) Z dozwolonego obniżenia opłaty ci tylko 
członkowie korzystać mogą, którzy się wykażą 
kartą należenia do tego tow arzys tw a, a prócz 
tego osobną jeszcze w tym celu wydaną kartą 
legitymacyjną.

2) T ak  w przejeździe do Krakowa jak  i na­
powrót jadący używać mogą tylko wagonów 
drugićj lub trzeciej klasy, z wyjątkiem jednak 
pociągów pospiesznych.

3) Opłatę obniżoną do połowy uiszcza się 
z góry za przejazd tam i napowrót. — Jadący 
otrzyma całą kartę opiewającą na jazdę aż do 
Krakowa, która oprócz suchego stępia opatrzo 
nabędzie  farbą odciśniętym stęplem właściwego 
pociągu. — To podwójne stęplowanie nadaje 
właścicielowi karty prawo bezpłatnego powrotu 
w terminie w karcie legitymacyjnej oznaczonym.

4) Zatrzymywanie się w ciągu podróży na 
którćj z pośrednich stacji, w zamiarze korzysta 
uia z innego pociągu, nie jes t  dozwolone.

5) Pakunki podróżne bez zwykłego uwzglę­
dnienia ich wagi podlegają w całości opłacie.

6) Karty należenia do towarzystwa opiewać 
mają na nazwisko właściciela.

7) Karty legitymacyjne powinny być prze- 
stęplowane na właściwych s tac jach , tak  przy 
odjeździe do Krakowa jak  i przy powrocie, a 
na żądanie dozorujących pociągi mają im być 
okazywane razem z biletem kolejowym.

Karty należenia do towarzystwa wraz z kar­
tami legitymacyjnemi wydaje za zgłoszeniem 
się ustnćrn lub pisemnćm biuro towarzystwa 
(Wesoła — ulica Kopernika nr 25 — w domu 
p. Szpora) w godzinach urzędowych (od 9 do 
12 rano i od 3 do 6 po południu).

Kraków 11 marca 1873.
Prezes Sekretarz

H. Wodzicld. J . M . Jawornicki.

Ze sprawozdania dyrekcji towarzystwa
Z aliczk o w e g o  na powiat gorlicki za rok 1872 
wyjmujemy następujące cyfry:

Stan czynny. W wekslach miało towarzystwo 
zła. 37 ,049 ,  w gotówce zła. 2 6 0 '5 9 1/ 2 i razem 
zła. 37 ,354  5 9 '/.j.

Stan bierny. Udział członków (których było 
po koniec 1872 roku 330) zła. 12 ,128  03, 
depozyta zla. 22 .383  03, wstępne od członków 
zła. 330, fundusz rezerwowy z 1871 roku zła. 
1 6 4 T 6 ,  procent pobrany za rok 1873  od po­

życzek zła. 821 79, dywidenda za rok 1872 
w stosunku 10 pet zła. 732 77 1/ 2, fundusz re­
zerwowy za 1872  rok zła. 4 9 4 ’8 1 ,  wynagro­
dzenie za prowadzenie kasy towarzystwa zła. 
3 0 0 ;  razem 3 7 ,3 5 4 -5 9 ' /2.

Dochód. Z czwartćj części procentu opłaca­
nego przez członków na administrację zła. 
40 '39  y 2 , z 10 pet od pożyczek zła. 2605  74, 
razem 2 6 4 6 -1 3 l/ 2.

Rozchód. Procent od depozytów zła. 1 1 1 8 '5 5 ,  
zysk za rok 1872  rozdzielony na walnćin zgro­
madzeniu jak  następuje: a) na dywidendy od 
udziałów w stosunku 10 pet z 'a. 732• 77 */2, 
b) na fundusz rererwowy zła. 494  81, c) na 
wynagrodzenie za prowadzenie kasy zła. 30 0 ;  
razem zła. 2 6 4 6 '1 3  ł/ 2.

Ogólny obrót. Przychód zła. 101 ,8 28  63, 
rozchód zła. 101 ,568  03 */2 ; pozostaje więc 
na rok 1873 zła. 2 6 0 -5 9 1/2.

L w ów  8 marca. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnich dniach nastąpiła niepomyślna zmia­
na w temperaturze. Po kilku dniach ciepłych 
i pogodnych padał śnieg z deszczem. Stan dróg 
jes t niepomyślny a w skutek tego ceny frachtu 
poszły w górę.

W  handlu towarowym ruch by ł normalny. 
Do Lwowa nadeszło w ostatnim tygodniu około 
1200 centnarów artykułów wiosennych, a mia­
nowicie towarów wełnianych i lnianych Do Ro 
sji przewieziono przez Galicję znaczną ilość 
manufaktów i narzędzi rolniczych. Roboty około 
Brzesko-Kijowskiej kolei żelaznej, która połą­
czy Brody z Kijowem, postępują szybko i jes t 
uzasadniona nadzieja, że linja łącząca na R a ­
dziwiłłów ju ż  w maju b. r. otwartą zostanie.

Ze szląskich i morawskich fabryk przywiezio­
no w ostatnim tygodniu 1600  centnarów cukru 
do Lwowa a popyt na ten artykuł ożywił się 
widocznie. Za centnar cukru rafinowanego p ła ­
cono 32 —  33 zła.

W  handlu lnem i konopiami ruch ożywił się 
w ostatnim tygodniu. Mianowicie fabryki cze­
skie i morawskie zakupowały znaczne zapasy 
tych artykułów w Galicji. Za czesane konopie 
płacono 27 zła. za inne gatunki 22 i 19 zła. 
Za kłaki konopne płacono 12 zła. Ceny lnu 
wynosiły według gatunku 27, 24 i 21 zła. P o ­
pyt za temi artykułami jes t  tak znaczny, że g a ­
licyjskim zapasom wróżyć można trwały odbyt.

Handel spirytusem ograniczał się tylko do 
potrzeb lokalnej konsumeji. Za stopień płacono 
53 — 54 ct.

Dowóz szmat p rzybrał znaczniejsze rozmiary 
a ceny tego artykułu podniosły się cokolwiek. 
Za centnar szmat w średnim gatunku  płacono 
7 zła.

W  handlu zbożowym obrót by ł  mierny a ce- 
ny szły w górę. Do Brodów, Podwołoczysk, 
Husiatyna i Nowosieliey przywieziono w osta­
tnich ośmiu dniach około 2 4 ,000  centnarów 
zboża. Żyta przywieziono daleko więcćj niż 
pszenicy. Zapasy pszenicy w Galicji są już  
bardzo skromne i nie wystarczą do żniwa. L uka 
ta zapełnioną zostanie dostawami z Rosji. Brak 
pszenicy powiększa popyt na  inne gatunki zbo- 
za których cena wskutek tego znacznie wzrasta. 
Mianowicie powiedzieć to można o jęczmieniu, 
którego znaczne zapasy ściągają do siebie targi 
niemieckie. Na targach zagranicznych ruch w 
handlu zbożowym także nie ożywił się. Na ta r ­
gu wiedeńskim cena pszenicy poszła  w górę. 
Pojawia się tam już  pszenica rosyjska. T ra n s ­
port pszenicy do W iednia  opłaca się ty lko  w 
takim, razie, jeżeli jej gatunek j e s t  dobry, bo 
targ wiedeński przyzwyczajony do dobrćj psze 
nicy węgierskiej nie zwraca uwagi na średni 
towar. Za rosyjską pszenicę płacono we W ie­
dniu 7 zła. 50 ct. od centnara.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko czerniow. 
jaską około 7 5 0 ,  które wysłano do Wiednia. 
Z tutejszego targu odstawiono na  dworzec kolei 
około 140 wołów. G. L .

H C U L I T £

R8AK0W 13 m arca.
.Nstffc* | Ząw .fl

A* i . *■• a

5°/0 Oblig. indem, galic. 17 1,0 i)0
kupon ubiegły 173

71 26 724#/o Listy nastaw, galic. 7f
kupon ubiegły —08

78 5o6%  isty zastaw, galic. 80 Sf
kupon ubiegły —100

93 754%  Listy tas t. polsk. ser. 1 95 2
kupon ubiegły —Os8

944 %  L isty zast. polsk. ser. 2 92 60 -
kupon ubiegły —< 8" 

50/ 0 Listy seast. polsk. now. 92 00 94 —

kupon ubiegły l l !
78 794%  Listy likwid. polski- — 7

kupon ubiegły —118
HS 25 iO6%  Listy aast. hip. gal. 89

kup on u biegły — 0 ś 0
506%  Listy *a»t. banku włść 93 95 60

kupon nhiaeły -  >90
fi'/jVo L isty  z. 36-1. srb r.l'tj — — — —
6*/# Listy z. 86-1. bankn. > L — — — —
6%  „ „ 18-1. „ J w

94
— . —

Akcje kolei warsz. wieo. — '6 —
„ „ Ka ola Ludw. 426 — 229 -
„ „ G zern.-Jassy. . 6 J 60 153 ó;
„ banku dla h. i przem80 — —

Losy krakowskie n a  20 wa- — — 25
Losy ó%  (Douau ttaguhr.) #8 50 101 50
L o .y  prem . w ęgierskie. 00 — 103 -■
Losy 3 %  tureck. 4 0 0  fr. 76 — 73 —
Losy m. S tan isław ow a.. . — — 25 6
Srebra nowe aastryackie 07 — i 8 71
Srebro w kuponach . . . . 6 715 1)7 7,
Srebro (obrączkowy rubel 165 170 —
Ruble papier, rossyjskie . 49 — 150 2
T alary  pruskie ................... tea — i 64
D ukat obrączkow y. . . . . . . 5 0 6 11
20-frankówka . . . . . . . . 8 86 8 8)
Rum uńskie oblig. tal. 100 U — 46 -

W kDEN, 3 2 m arca. 
Renta austryaeks . . . .  S° Tl 5< 71 6

„ „ w  srebrze 5 •/ 73 76 73 9i
Losy z r. 1833 całe za ino 114 — 116

„ „ 1839 «/* » 10° !!4 — 316 -
4%  rzad. 1854 „ „ 251 97 — 91 6
50/a „‘ 1880 całe „ 500 04 7r 105 2

„ „ 1860 */* » 300 122 — '23 —
Rząd. 1 8 6 4 . . ..........10< 146 26 146 7f
Como R enten za 2 0 . . . .  . 25 5o 26 6i
W ęgier. pn4. nreiaiow. 1 CO 100 26 >- 0 5
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 88 16 189 26
C iary ......... .... 40 „ mit. 38 — —

Wiadomości telegraficzne.

Berlin 12 m arca .  M o w a  od  tro n u ,  jaką  
dzis pa r lam en t  n iem ieck i za g a jo n y  zos ta ł ,  
wylicza n a s a m p rz ó d  po d w ó jn e  jego d o ­
tychczasow e z a d a n i e ,  jak ić rn  b y ło  w y ­
ksz ta łcen ie  i u s ta len ie  in s ty tu c y j ,  z a p r o ­
w adzonych  konstytucją , rzeszy  i u regulo-

IF® f  € 3  S3L 1  C l  m
.3 | i.tfu

1
Dcnsm TtampfsehiT. 100 8 a
lnspruku . .  na  20 fl. wa 25 5 ■ 26 0'

url wiesss na 10 fl. m a • 7 76 18 21
Krakowskie na 20 „ W- — _ _

<ten (cu u y ) „ 40 „ n 30 60 31
fa lfy  . . . . .  „ 40 „ m k 27 76 23 21
tiudvlfa . . .  „ 10 „ wa 16 26 16 60
3ahn . . . . .  „ 40 „ m k 38 — 39 -
S a lzb u rg a .. „ 20 „ w* 25 26 5i
6t. Granois „ 40 , mk ... — —
Oryestu. . . .  „ 100 „ 118 — 118 6ó

n n flo „ WH _ — —
W aidste in ., „ 21) „ mk. 24 — 84 60
Windieohgrat*. 20 „ 28 25 23 76

Obligacje.
tndem niz. buków ., . . 57 ; 8 so 79 —

„ galicyjskie 0 60 79
„ siedmiogrodzki 79 79 1
„ węgierskie i ł 2 81 7

Ind. węg. % klauz. 1887 -1 26 s l 7.-,
FoA. kol wąg. sr. 6%s®.12( lOl 6 lu l 76

AJuia Saskewit
inglo-au3tr. zji fl 120 wa. i23 60 324 —
Anglo-hungaria „ 80 rt 03 — 104 60
Boden Credit austr. 80 n 293 294 —

„ „ weg. 80 r 13 2) 114 Sfc
C reditanst. austr. 160 n 39 2 339

„ allg. ung. 160 II l»« 7o 189 26
Commissionsb. w. 200 u 19 50 20 5
Depositenbank „ 80 u 1 2 60 123 6
Esc. Ges. n. oest. 600 Tl 1.85 190-

„ bank czeski 100 m 200 — 210
-'rauco au s tr .. . .  80 „ lr>0 6u 6i 5

„ wegierskie 80 n 02 76 103 i( i
Galic. banku hip. 160 ii 238 — 242 —
„ dla h. i prz. 80 n — — 94 —
„ LandsbkLwówlOO * — _ -

Bandelsbk W ied. ISO „ 372 6o 323 51
Interventionsb. na 80 118 49 -
Landerb. V erein. 140 ,, 199 199 6i
N'ationalbank. .............. - ii 4»1 - 183
Ogólnego austrj. 200 n 76 i17 —
Unionbank . , za 200 Tl 2 3 50 !s9
Vareinsbk austr. 80 „ 118 ól 19 _
V erkehrsbank . , 200 „ W 60 228 6i
W nnhalerhk waed SO 3 '5 6* 326 _
W echslstab Gesel. 80 n 232 60 233 5
W iaa.B akY ere ia  80 n 3)1 — 3 4 -

Afcsja ksSgł;
Areyks. Albrechta.200wa 160 - — -

Ałflfld F inm ew .a. 200 sr 
Bohsi. Nordb.ahn ISOwa 

„ W Wtbahn 200 „ 
Dniestrzańska fl. 200 sr. 
O u i BoUwnDet) wa. *>00 er 

u n L. B. 200 ,, 
E lisabeth . . . . . . .  SOCim.k
„ Linz Bndw, w.a. 200 ar. 
Eperies-Tarnów  200 „
i' rirdm. łlo rdbhn  lOOOmfc 
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wanie stosunków, ja k ie  w ielka  sp ro w a­
dziła  w o jn a ;  w obu  tych  k ie ru n k a c h  z a ­
ję tą  znow u będzie czynność  parlam entu .  
N as tępn ie  zw rac a  się m ów ca do po jedyń  
czych przedm iotów , ja k ie  m a ją  przyjść 
pod  obrady ,  pom iędzy  k tó rem i wylicza 
p raw ne u regu low an ie  s tosunków  własno 
ści g ru n tó w ,  k tó re  z z a rz ą d u  państw 
zw iązkow ych przesz ły  pod  za rząd  rzeszy, 
p rzeksz ta łcen ie  sys tem u fo rtec  n iem iec­
kich, p re tens je  inw alidów  itd.

M owa zapow iada  dalćj p ro je k ta  o po 
lepszeuiu pensyj u rzędn ików  rzeszy, ofi 
cerów i podoficerów, w spom ina o roko  
w aniaeh  co do zniesienia op ła ty  od  soli; 
w ko ń cu  zapow iada ,  że zaufanie cesarza 
do rozw oju  w e w n ę t r z n y c h  stosunków 
F ra n c j i  w du ch u  u spoko jen ia  i ek o n o ­
micznego rozw oju  pozwoli rychlć j o p u ­
ścić za ję te  d e p a r tam e u ta  francuzk ie  niż 
zam ierzano , a  n aos ta tek  w yraża  nadzieję, 
że w sku tek  p rzy ja zn y c h  ze wszystkiem i 
m onarcham i s to sunków  pokój zachow any 
zostanie.

Barcelona ] 0  m arca .  S p raw cam i mani- 
festacyj,  j a k ie  tu  wczoraj m iały  miejsce, 
byli z jednój s t rony  cz łonkow ie  interna- 
tionalu, z drugiój zw olenn icy  rzpltój fe- 
deracyjnói ; inną je sz c z e  wywołali  żo ł­
nierze.

W y d z ia ł  p row incjona lny  ka ta lońsk i p o ­
s tanow ił  rozpuśc ić  żo łn ierzy  i zawerbo- 
wać ich znow u jako  ocho tn ików  przeciw 
karlistona.

Madryt 10 m arca .  J a k  s ły c h ać ,  złoży 
p. M artos  m arsza łkow s tw o  zg rom adzen ia  
narodow ego.

K arliśc t zburzy li  w iad u k t  kole i pó łnoc­
nćj, znieśli pociąg  ko le jow y i zabrali  
w szystk ie zn a jd u jące  się w nim przesy łk i 
pocz tow e ,  pom iędzy  niem i i k o re s p o n ­
denc ję  rządu .

K o m u n ik a c ja  z F ra n c ją  p rzerw ana . 
Madryt 10 m arca.  P re ze s  m inisterstwa 

p. F ig u e ra s  p rz y b y ł  dziś do T arrag o n y .  
M inister  sp raw  zagran iczrtych  p. Caste lar 
w ystósow ał p o d o b n o  okó ln ik  do r e p r e ­
zen tan tów  h iszpańsk ich  za  gran icą ,  w  k tó ­
rym  w yw odzi,  że rząd  obecny  i ludność 
sp rzy ja ją  w praw dzie  tendenc jom  liberal 
n ym , lecz ‘nie sk ła n ia ją  się k u  celom d e­
m agogicznym .

Madryt lOgo m arca.  J a k  s łychać, ma 
p. R ivero  pow o łać  n iezad ługo  ogólne ze­
bran ie  w szys tk ich  cz łonków  dawniejszćj 
radyka lnó j  w iększośc i kor tezów .

Konstantynopol 10 m arca .  O b iega jące
0 zam ierzonćm  zniesieniu w. w ezyra tu  
w iadom ości uw ażać  należy  w ed ług  Turquie 
za  p rzedw czesne.

Przegląd polityczny
Cesarz W ilhe lm  o tw orzy ł wczoraj o so ­

biście sejm niemiecki;  zapew ne  w m owie 
tronowój będzie  także  w zm ianka  o kwe- 
stji wyznianow ćj.  T y m czasem  B ism arko- 
wi ju ż  się o ty le  pow iodło, że p rz e d w c z o ­
raj izba panów  p rzy ję ła  zm ianę  dwóch 
paragra fów  konsty tuc ji .  W  drugićj mowie 
swojój w spom nia ł  także  B ism ark  o w y ­
stąpieniu hr.  L edochow sk iego .  N ow y za ­
ta rg  a rc y b isk u p a  z rządem , jak  wiadomo 
ztąd pochodzi,  że hr. L ed o c h o w sk i  wbrew 
rozporządzen iu  w ładzy  szkolnćj o użyciu 
niemieckiego ję zy k a  w nauce religji k a ­
za ł  k ape lanom  i nada l używ ać ję z y k a  
polskiego. Z ap isu jąc  z uznan iem  ien ak t  
patrj i tyzmu a rcy b isk u p a ,  ża łu jem y je d n ak ,  
że hr. L ed o c h o w sk i  dawnićj nie trzym ał  
ze s tronn ic tw em  narodow em , z k tó rem  j e ­
śli dziś na  je d n ę  rzecz  zgodnie się z a p a ­
tru je .  we w szystk ich  innych  z n iem się 
różnił  i r ó ż u i ; a tem sam em  i N iem com  

je pow ód  do w yrokow ania ,  że nie wy 
s tępuje  j a k o  obrońca  swojćj narodow o 
ś c i ,  ty lko  j a k o  u ltram  m tanin . T eleg raf  
d o n o s i ,  że hr. L  idochowski będzie  za 
swój okó ln ik  pociągnię ty  do odpow ie­
dzialności p rzed  sądem  karnym ; a nadto  
rząd p rusk i  m a  jeszcze inne ś rodki za­
rządz ić ,  jiikoto w strzym anie  temporaljów
1 praw  obyw ate lsk ich .

I z b a  w ersa lska  nie pow zięła jeszcze źa-
dnćj uchw a ły  co do osta tn iego a r tyku łu  
p ro jek tu  kom is ji  t rzydzies tu .  T a k  skrajna  
p raw ica,  j a k  s k ra jn a  lewica w ysła ły  m ów ­
ców przeciw  tem u ar tyku łow i.  Ni« dziw, 
że repub likan ie  sprzeciw iają się utworze 
niu diugić j izby i og aniczeniu  praw a po 
wszeebuego g łosow ania ; ale to musi za ­
d z iw iać ,  że L u d w ik  Blac ośw iadczył s ę  
p rzeciw  ca łe m u  osta tn iem u an y k u ło w i ,  a 
więc i przeciw  określen iu  sposobu  prze 
k az an ia  w ładzy . P rzec ież  określenie  to 
j e s t  p ierwszym  k rok iem  do usunięcia  izby, 
k tó rć j  m a n d a t  ko ń cz y  się dopiero z o- 
sw obodzen iem  k ra ju  od obcego wojska. 
Co do tćj ostatnićj kw est j i ,  k tó ra  więcćj 
za jm uje  w szystkich ,  niżeli rozpraw y w iz ­
bie , dzienniki p a ryzk ie  o t rzym ały  półu- 
rzę d o w ą  w iadom ość, że oswobodzenie na  
stąpi dopiero  we w rz eśn iu ,  z wyjątk iem  
jednak  B e l f o r tu , k tó ry  pozostanie w r ę ­
kach  n iem ieckich  aż  do ca łkow itego  u- 
iszczenia d ługu. M a się rozum ieć,  że za ­
jęcie Belfortu  je s t  po żąd an y m  pozorem 
dla izby, k tó ra  t a k  d ługo się nie ro zw ią ­
ż e ,  dopók i osta tn ia  p iędź ziemi nie b ę ­
d z ie  uw olniona.

Z  L o n d y n u  nadchodzi w iadom ość tele 
g ra f ic z n a ,  że G lads tone  ju ż  ostatecznie 
p o s ta n o w ił  w ystąp ić  z m in is te rs tw a , po ­
nieważ izba n iższa  od rzuc iła  bil uniwer 
sy teck i.  Nie grozi zatóm G lads tone  roz 
w iązaniem  par lam en tu ,  gdyż  wie, że no ­
we w y b o ry  nie zm ien i łyby  w niczćm  u- 
sposobien ia  izby niższćj.

O s ta tn ia  z m ian a  m inistrów w K o n s ta n ­
tynopo lu  je szc ze  r az  św iadczy  o b rak u  
wszelkićj myśli w k ierow nic tw ie  spraw 
nad  Bosforem . U stąp ien ie  Kalii baszy , a 
pow ołan ie  R aszyd  baszy zda je  się w ska  
zyw ać  zam ia r  w ielkiego w e z y ra ,  zbliże­
nia się do R o ss j i ,  gdyż  o R aszyd  baszy 
w ia d o m o ,  że n ie je s t  n ieprzychylnym  
w pływ ow i rossy jsk iem u. A le zam ianow a­
nie Mithfid b a s z y ,  tego konsekw en tnego  
i n iep rze jednanego  w roga Rossji, całkiem 
by się tem u  sprzeciwiało. W s trzym ując  
się od  z b y t  w czesnego sądu  o polityce 
t a k  z łożonego g ab in e tu ,  scharak te ryzu je  
m y k i lk ą  s łow y m in is tra  spraw  za g ran i­
cznych , S avfe t  baszę . B y ły  m in is te r  sp ra ­

wiedliwości,  Savfet  basza ,  znany  je s t  ze 
swego łagodnego  c h a ra k ie ru  i zdolności 
adm in is iracy jnych .  Pod  Ali baszą k ie ro ­
wał n ad e r  p* m yśln ie  m inis ters twem  o- 
św ia ty ;  je g o  c h a r a k 'e r  i za sady  są r ę ­
ki j m i ą ,  że b ęd ą c  n ieprzyjacie lem  w szel­
kiego m ięszania się obcych  w sp raw y  
k r a ju ,  k tó rego  niezależności jest Savfet 
basza najgorl iw szym  o b r o ń c ą ,  nie d o p u ­
ści on  żadnćj obećj in te rw e n c j i , a po je­
dnaw czy  je g o  c h a ra k te r  nie p rzeszkodzi 
usiłowaniom  su ł tan a  co do zm iany  p o ­
r zą d k u  dz iedz ic tw a tronu . W k r ó tc e  się 
okaże, czy  sp o ko jny  Savfet basza  i p rz y ­
jaciel Rossji R a szy d  b a sz a  potrafią się 
oprzeć energ ji  nowego cz ło n k a  gabinetu ,  
byłego w ezyra  M ithad baszy.

W zg lędem  osta tn iego przem ów ienia  ks. 
Liechitensteina do papieża  w imieniu de- 
putacji, zapy tu je  Opinione, czy m ia ł ks ią ­
żę praw o mówić w tak  k rzyw dzący  spo ­
sób o rządzie  k r a j u ,  k tórego  je s t  g o ­
śc ie m ?  „ Jes te śm y  p e w n i ,  że w żadnym  
innym k ra ju  książę nie pow iedz ia łby  ta- 
kićj m o w y ;  a g d y b y  to uczynił,  m u s ia ł ­
by zdać  sp raw ę przed obrażonym  n a ro ­
dem. T u  zaś m ów ił b e z k a rn ie ,  i to je s t  
najw iększćm  potęp ien iem  gw ałtow ności  
naszych p rzeciw ników . W szys tk ie  te  de- 
1'Utacje k le ry k a ln e ,  co p rzy b y w a ją  do 
R z y m u ,  w y obraża ją  so b ie ,  że praw o o 
gw arancji ,  zam ias t  zapew nić  w olność p a ­
p ieżow i,  na  to w ydane  z o s ta ło ,  ab y  z a ­
chęcać  ich niesforność. M ylą się. Ź>dna 
prąwo nie upow ażn ia  ich do obrażan ia  
instytucji k ra jow ych . W ło ch y  nie o b a ­
wiają się postępow ania  tych  d e p u tac j i ;  
lecz depu tae je  owe pow innyby  we w ła ­
snym  interesie mieć więcćj szacunku  dla 
opiuji publicznćj.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 13 m arca .  N a  dzisiejszćm p o ­

s iedzeniu izby niższćj minister  finansów 
p rze d ło ży ł  ustaw ę co do dalszego pobo­
ru po d a tk ó w  na kwiecień. — N astąp iły  
obrady  nad  budże tem  m inis te rs tw a o- 
światy i w yznań.

R e e h b a u e r  u rgu je  o przed łożenie  
ustaw w yznan iow ych  , o św iadcza jednak , 
iż ze względu n a  k ró tk o ść  obecnćj sesji 
zadowoli się, jeżeli rząd  przysz łć j radzie 
p a ń s tw a ,  pow sta łć j z bezpośredn ich  w y ­
borów, za raz  z począ tk iem  sesji p rzed ło ­
ży odpow iednie  ustawy.

I z b a  panów  uchw ali ła  dziś ,  aby  re fo r ­
mę w yborczą  i o rdynac ję  w yborczą  ode­
słać do osobnćj k o m is j i ,  poczćm  d o k o ­
nano za raz  w yborów  do tćj komisji.

Berlin 13 m arca.  C esarz  i cesarzow a 
p rzy rzek li  swój udzia ł  w u roczystośc i u- 
rządzanćj przez am b asa d o ra  francuzkie-  
go w p rzysz łą  sobotę.

Kreuz Ztg donosi, że w sk u te k  p o ro z u ­
m ienia się p rezyden ta  m inistrów z W a- 
g e n e r e m , za rządzono  śledztwo dyscyp li­
narne  przeciw  W ageue row i i uwolniono 
go tym czasow o od obowiązków.

Berlin 13 m arca.  Cesarz o tw orzy ł p o ­
siedzenia se jm u n iem ieckiego  m ow ą t r o ­
nową, k ió ra  zapow iada  zniesienie p ro je k ­
tów do ustaw  o zm ianie  n iem ieckiego sy ­
s tem u fortecznego i m a ry n a rk i  wojennćj,  
nas tępn ie  p ro jek tu  pow szechnćj u s taw y  
w ojskowćj,  p ro je k ta  do u s taw y  o ośw iad­
czeniach ze s trony  k ra ju  w razie wojny, 
o polepszeniu s tosunków  u rzęd n ik ó w  p a ń ­
stwowych, oficerów i podoficerów, o men- 
nictwie i pocztach,  o zniesieniu p o d a tk u  
od soli , w .eszc ie  p ro je k t  konw enc ji  z 
F ranc ią ,  z k tó rego  się okazuje ,  że F ra n -  
■ja w sp łacan iu  kon try b u c j i  o wiele w y­

przedziła  um ów ione te rm iny ,  ta k  że spo­
dziewać się należy, że zupe łne  opuszczę^ 
nie te ry to r iu m  f rancusk iego  s tanie się 
w krótce  możliwóm. S tosunki pańs tw a  nie­
mieckiego do wszystk ich  pańs tw  z a g ra ­
nic nych  uspraw ied liw ia ją  ufność, z ja k ą  
cesarz liczy na  u trzym an ie  i coraz  w ięk ­
sze u trw alen ie  pokoju .  U fność ta  op iera  
się także  na  p rzy jaznych  s tosunkach  do 
m onarchów  potężnych  państw  ościennych, 
które w zm ocnione  jeszcze  zos tały  przez 
przybycie  tychże m onarchów  do B eilm a.

W ersal 13 m arca.  Z g rom adzen ie  n a ro ­
dowe przy ję ło  367 g łosam i przeciw 227 
osta tn i a r ty k u ł  e labo ra iu  komis)i 30  we­
dług wniosków tćjże komisji.  O sta tn i a r ­
ty k u ł  do tyczy  nad a n ia  w ładzy, u s ta n o ­
wienia drugićj izby i ustaw y w yborczć j.  
P o p raw k ę ,  by rzą d  do tyczące  p ro jek ta  
dopiero po opuszczeniu  F ra n c j i  p rzez  w o j­
sk a  n ieprzy jac ie lsk ie  zg rom adzen iu  p rz e d ­
stawił, odrzucono .

Londyn 13 m arca .  Echo d o n o s i : R a d a  
ministrów uchw ali ła ,  aby G lads tone  p rz e d ­
stawił k ró low ćj p ro śb ę  g ab ine tu  o uwol­
nienie. G lads tone  miał już od tego czasu 
drugie pos łuchan ie  u królow ćj.  Z  tego 
pow odu zda je  się być p raw dopodobnem , 
Ze Disraeli  pow o łany  zos tanie do u tw o ­
rzenia nowego gabinetu .

I&ur&a.— W i e d e ń  13 m a rc a ,  god. 3 .4 5 .  
S robro 108 .10 .—  Akcjo  k red y t .  337 .75.—  
L om bardy  188.-—. —  L o sy  z r .  1860 — .— . 
Losy 1 8 6 4 r .  146.— .-— A k c je  fra iako-austr.  
148.50.—  N apo leony  8.73. —  A k c je  kol. 
galic. K a ro la  L u d w ik a  227 — . —  A k c je  
kolei iw ow sko-eaern iow . 151 50. —  A kcjo  
kolsi p ć łao c n o -W B c h o d m ćj  153.— . —  
Akcja b a n k u  zw iązkow ego  (Y arem sbank)  
213,— .—  R e n ta  w s reb rze  — .— .— Obligi 
indemn. galicy jsk ie  7 8 .— .— A k cje  b a n k u  
wiedeńsk. d la  obro tu  ogólnego 228.— .—  
Akcje a rsd o -b an k u  316.-—. —  A k c je  kolei 
rząd. 332.50 —  A k c je  kol.  siedm. 175 — . 
Akcje kol.  R udolfa  169 25. —  T ra m w a y  
3 6 6 — .— A k cje  b a n k u  budow y 274.50.—  
A kcje  k o le i  wschodnićj 128.75. —  A kcje  
banku  anglo-węg. 104.— . —  U n io n b an k  
255 — . —  L«sv tu reck ie  75 90 — L o sy  
wgg. p rem . 99.75. —  A k c je  kolei bogum . 
1 7 7 — . — A k c ie  ko l .  E lżb ie ty  246 25 —  
A kcje ko le i pó łnocno  zachodu. 218.25. —  
A kcje  franco-hungaria  102.— . —  O gólny  
aus tr jack i  b a n k  372.50.

U sposob ien ie  g i e ł d y ; złe.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Grslichowsfei.
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wyszły i są do nąbyeia #

■ w  S r a J s i o w i e  - w  EŁ<aL3o a i a a J . s t ; r ,s Ł 0 3 r i  „ ( S g j r e b j - o . 4* g
jako też

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
  złr. ct.

P a t r y a r c h a  ,  powieść Adama Bełcikowskiego 2 t o m y ..................................... 3 __
Co się śniło  p. Grelinkiewiezowi ? (humoreska) . .  — 15 ł
L iteraturo jezuicka w Krakowie . . ......................................................................................... — 15 j
Nowe święte przym ierze, przez Y. Z. . . . ..........................................................................— 15 I,
^ . d a z u  M i c Ł l e w i c z  i pisma jego' do roku 1829 przez A lberta Ga- £

siorowskiego — 1873 .........................................................     1 50 )l
P i z y o l o g i a  c o U s s i e j u i e g o  ż y c i a  G. H. L ew es, z angiel- \

skiego przetłum aczył Ludwik M asłowski, Tom I. 1872 r ............................. . . 1 50 £
Tom XI. wyjdzie w lutym  b. r. J

S o n f e d e r a c y a  B a r s k a : Korespondencya między Stanisław em  %
Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik. Gumplowicz 2 —

(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
w księgam i GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.

O  k a w a ł  z i e m i ,  powieść przez Michała Bałuckiego, 1872....................  1 50
X ^ l o t K i  i  J P r a w t ł y ,  przez Mieczysława Paw likow skiego ......................... 1 —
O t 3 r a > z i £ . i  z  p o d . r ó ż y  p o  S a w e c j r l ,  bar. W. Engestrom a . 2 50
B S l l a , .  powieść Chłedowskiego .....................................................................................  1 50
Po nitce do k łęb k a , powieść C hłedow skiego ...........................................................................1 50
Handel i przem ysł za czasów Stanisława A ugusta, skreślił Dr. Ludwik K ubala . . — 20
Skrupuły , powieść Chłedowskiego 1 t o m ............................................   1 50
Album fotograficzne. 2 g i t o m ..................................................................     i  __
Jozef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola 'Estreichera . . . . • ................................................................................   .   15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zaoharjasiewicza, 2 to m y ..................................................................2 —
Rodzina O rskich, powieść Wołodego Skiby, S to m y ..........................  g —
Walka stronnictw , kom edja Stożka, 1 t ................................................  — 50
Sobory, szkic Historyczny przez W. B. K ...............................................   — 20
0 spraw ie ruskiej ...................................................................  — 25 i
Owa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s i ę ż y c u )  ................— 50 at
U itram ontanie i Modtiranci przez Mieczysława P aw lik o w sk ieg o ..................................... — 25 £
Owaj R adziw iłłow ie, koaiedja w 5 aktach przez Adama Bełcikowskiego.................... — 50 J
Prawo Postępu , studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75 \
Kwestya  n ad bałtycka , przez Ja n a  L e ś n ie w s k ie g o , ............................................................ — 15 £

Dzieła te przesyła także adm inistracja „K raju" na żądanie za gotówkę lub pobra- w
niem  pocztowćm. . . .  ^

Liebiga „  prawdziwy wyciąg kumysu
( s t ę g ł y  J-L-uuaay s  ) 4130(2 1 2 )

Przez c. k. w ładzę zdrowia w W iedniu rezbierany i za lek uznany, przez K ra­
kowskie Towarzystwo naukowe i pierwsze powagi lekarskie badany i szczególnie zalecamy 
i wszędzie według nadesłanych świadectw i listów okazujący najśw ietniejsze skutki, leczy 
prędko i p ew n ie :

su c h o ty  p łu cn e , g ru ź lic ę , w y schn ięc ie  szp iku  p acierzow ego , k asze l z pluciem  krw i p o łą ­
czony , k a ta r  żo łąd k o w y  i k iszek , opad an ie  z c ia ła ,  d y ch aw icę , b łędn icę , sk ro fu ły , ch u ­

d o ść , n ied o k rw is to ść , m acienn ictw o, o s ła b ie n ie  nerw ów  i c ia ła .
Słoik 1 fl. — B roszury darmo. — Rozsyła po za W iedeń

Jeneralny Skład „A. Steśnkamp’a“
W i e d e ń . ,  S c l i l e i f m u ł i l g a s s e , K T r, S O .

Główny Skład w W iedniu ma aptekarz W eiss. Tuchlauben, 27.

Obfity i od wielu lat wzięty

Skład Zegarków
-  ■ -  NI. HER ZA

zegarm istrza w W iedniu, Steplians- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes,

poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gwarancya we­

dług cennika.
Zegarek nieuregulow any o 2 złr. taniśj.

Genewskie zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 rubinam i. . . . . . . .  10— 13 fl.

„ „ z  obwódką złotą i spręż. 13— 15 „
„ „ dam ski.......................• . . .  13— 18 „
„ „ z  podwójna k o p s r tą . . .  16—17 „
„ „ z  kryształ, szkłem . . . .  14— 17 „
„ anker z 15 rubinam i ................  16— 19 „
„ „ z  srebr. kop. wewnątrz 20—23 „
„ „ z podwójną k o p e r tą .. .  18—23 „
« „ n " » lepszy 24— 28 „
„ „ z  kryształ, s z k łe m   18—25 „
„ zegarek zpodw ójn. kop. dla wojsk. 2g—30 „
,  Cylinder re m o n to a r ............................  22—-26 „
„ A nker remont, nakręć, z b o k u . . .  28— 35 „ 
„ „ z  podwójną kopertą . . .  36—40 „
„ „ z  kryszt. szk łem   30—36 „
„ anker armee-rem oatoirs ..................  38- 45 „

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25—30 „
„ „ em aliow any ...............................  30—36 „
„ „ z e  złotą koperta wewn  35—40 „
„ „ emaliow. z brylantam i . . . .  40—48 „
„ „ z kryształ, szk łem ...................  32 —45 „
„ „ z  podw. kopertą 8 ru b in . . .  40 48 „
„ „ emal. z b ry la n ta m i.................  50— 65 „
„ „ anker z 15 rub in .................... 38—44 „
„ „ bardzo e le g a n c k i...................  45— 60 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą   55— 65 „
„ „ bardzo elegancki 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
„ anker z kryształ, szk łem .............. 45 -7 5  „
„ damskie zegarki ankrow e „. 4o—48 „
„ „ anker z kryszt. szkłem . . .  45— 60 „
„ „ z podwójną k o p e r tą ........... 50—60 „
„ remontoirs 70, 80, 90— 100 
„ „ z  podw. k o p ...  100, 110, 120—150 „

Rem ontoary dla myśliw. i dla rzemieśl­
ników w pakwonowem okuciu lub
zc złota talm i k o p e r ta ..................  13— 17 „

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 1 0 - 1 2  „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90—100 r

Budziki z godzinam i....................................... 7
„ „ same zapalające świece 9
„ z narzadem  do wystrzału i za­

palania św iecy................................  14
PAryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzowych..................................  12, 13— 14 „

Przenośne zegary dla kontrolow ania strażników .

na  6 staeyj, werk ankrowy w rubinach,
najlepszy w świecie wyrób ..................  40—48 „

Takie same nieprzenośńe na jedna stacje 28— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckiej formy, 18, 

20, 22, 25, 8 i złr.
Francuzkie ze6a> y salonowe 28, 30, 40, 50, 60, 

70 do 100 złr.

Pendułowe zegary własnej fabryki z 2 letniem 
poręczeniem.

C odzi.nnie do nakręcania 11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
Bijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
Bijący kwadransa i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
R egulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie peudułowego zegara fl. 1.50—2 fl. 
f JSF Keparacye uskutecznia się najstaranniej.

Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto­
wą lub za poprzedniem przesłaniem  nalcżytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bajace sie , ponatychmiastowem odesłaniu, wymie­
n ia  się. Zegarki przyjm uje się w zam ian.

Ę jS f' Na żadanie, za poprzedniem  nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem  pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku 

i dla tego słyną w świecie dla nadzwyczajnej ta 
niości i trwałości. 3838(8-50)

na parterze, w ogrodzie, od 1 kwietnia do wyna 
jęcia. Bliższa wiadomość w administracyi „K raju11. 

4157(1-?)

200 Centn.
a m e riR ;a n isc łie

M a r to f f e l i
der besten Gattung sind zum Preise von 4 fl. pro 
wiener Centner loco Roków — ebenso sind 150 
Schock vorziiglich gebauten 1872er E a r .  
pfenstricłi nach Karpfen des beruhm te . 
schlesischan Fischzeuchters Dembon, zum Preise 
von 1 fl. 20 ct. o. w. per Schock zu haben. Die 
Kartoffeln werden gegen eine Preiserhohung von 
1 fl. o. W . per Centner in v e rsiege lten , neuen 
Sacken per Bahn nach Oświęcim oder K rakau ge- 
sandt, nach einer Anzahlung wird der Restbetrag 
auch nachgeaommen.

Roków bei Wadowice,
4143(2 3) Adolf Gasch.

Po walce zwycięstwo!
Postaw iłem  i w ygrałem

według otrzymanych instrukcyj pana 
professora m atematyki

R. von Orlięe
Berlin, W ilhelmstrasse, 5.

TERKTO.
W ied eń . Jan  W icentow icz.
Na zapytania względem doświadczo­

nych instrukcyj gry, odpowiada p. pro e- 
sor von Orlice w Berlinie, W ilhelm- 

strasse 5, najchetnjej 
zaraz i d.a.rmo.

M

serya 6 ta , a drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya I i .  opuściła prasę i została 
rozesłana wszystkim prenum eratorom . — Obejmuje ona tomow 5: <77: z e r c z i n  
3&tKc»jS7x3:a., tom I . — iJ&łEiliojo. posagu, tomów 2. — Os'fca.'tzii ss 
SielŁicrzyńslticłi,  tom 1 i L a t a r n i a ,  C z a r n o l t a i ę z -

Serja II. tom 1.

Prenum erata na pisma J. I. K raszew sk iego  wynosi z przesyłką poY-tow i : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) S44 złr. — półrocznie t  złr. — kw artalnie 3  złr. 50 ct. —

Dla prenum eratorów  B i t o l i o t e l Ł i  P o w i e ś c i  i R o m a n ­
s ó w  z przesyłka rocznie : i O  złr. — półrocznie 5 złr. — kw artalnie *  złr. 50 ct. 
D la prenumeratorów miejscowych : kw artalnie 9  złr.

Dotychczas wyszło dzieła zaw ieraja:
ID trcrE s, ś w i a t y ,  4 tomy. — C Ł t a t a  a s a .  w s d ą ,  3 tomy — ® -
■fcsu i 2 tom y —  Jc-*qc5Ł n .i .e " fc » ® 3t3 a . ,  1 tom —

s l t a g a , ,  2 tom y — 1T3ss ‘.-y.r.rss .cŁła,,  2 tom y — Ostrożnie 
us o g n i e m .  ,  l tom —  t C . a / f c a . r a . i s i .  C z a m o h t s i ę s l s a .  4 tomy  
jE K is - S o is r y E t ,  ca  d . z l e w c z y n i e , 1 tom —- Ł a d o -
-'stvsl, S * i 1 toin —  H T i e z n a J o m e g o
tom y 2 — S f * o - w ± o ś Ć 5  " fc a o z  - t y - f o - a t i ,  4 tom y — C z e r c z a  T fcłE o- 
g-iłćŁ, 1 tom — BZEilion. posagu, 2 tomy — Os-fcEŁ-fcaa.4, s: Bie- 
l £ i e t * z y ^ L s ] £ i c l i  9 1 toin —  C f a s a .2 r x x o 3 s .s i .^ a 3 Ł E Ł  ,
(Serja 11.) 1 tom.

Nowo przystępujący abonenci mocą nabyć rocznik pierwszy 22 tom y za cenę 
prenurae ac-yjną. — Prenum eratę należy nadsyłać do księgarni 4043(4-?)

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

APTEKA pod SŁGMCEM 
Flor. Sawiczewskiego

Msd. D ra, 4086(5-?)
utrzym uje na składzie

K R O W I A N K Ę
Styryjską i Czernichowską.

we Lwowie, ulica Kopernika, Nr. 12,
poszukuje uzdolnionych

ajentów i kolporterów
miejscowych i na  prowincyę — Kilkanaście 
osób może znaleść zatrudnienie. 4696(5-6)

H —

O Auooir
¥

TV:

a  l& k  :-3bC i O

Księgarni J. i .  Himmsllilay’a w Krakowie
przy ulicy Fioryańsklej pod L. 322, 4 i do i-o)

drukuje sic obecnie

Poezye Edmunda Wasilewskiego |
(w ydanie  zupełne)

STaJdalej do 1 maja wyjtłą z druku.

Tanie i Mocne Obuwie lezK ie
na sposób amerykańaiti.

z doborowych skór, po cenach najprzysiępuiejszych i w n 
szym term inie zamówienia uzupełniam , polecając się P. T. 
wnej Publiczności tym najtańszym  wyrobem obuwia.

A dres fabryki obuwia: u lica  Ż ydow ska Nr. 247 W Krakowie.

4154(1-3)

ajkrót-
Szano-

wie. A . ’ '  ■

)$±±±±±±,±±& ±±±±±±±±±.±±±±±±K:

O tw arte  1823. P o rę czen ie

1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 5 srebrn. me­
dali otrzym ał w nagrodę 

od rządu.

ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma­
dzenia straży  ogniowśj 

w Lincu.

P o m p y  o©:o.t3r3nruL̂ SLl:o.<3,

Pompy do budowy,Sikawki ogniowe
wszelkiej wielkości,

Sikawki i pompy
ogrodow e, w y ciągacze  

w ody, sk ra p ia c z e  d róg, 
g asik i itd.

W szystkie potrzeby dla 
straży ogniowej, drabinki, 

przyrządy do ratow ania.

W I. KNAUST
W IE D E Ń ,

F ab ry k a  m aszyn i p rzy rząd ó w  
do g asz e n ia  ognia. ‘

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
K T e-. 1 5 .

pom py do stu d z ien , 
b row arów , gorzeln i, cu ­

k row ni, chem icznych  f a ­
b ryk , g o sp o d a rcz e  itd . 

do w ina, piw a, sp iry tu su , 
oliw y, w ęże, w iad ra  k o ­

nopne, sk ó rz a n e , k a u ­
czukow e.

 4158(1-10)

Ulustrowane cenniki prze­
syła się darmo.

Do pana A. F riedm anna w W iedniu.
Pański przyrząd do dojenia krów  jes t istotnem  ulepszeniem  dawniejszych przy­

rządów do dojenia i ma jeszcze tę zale tę , źe prędzej i pewpięj doi. Przeto zaprowadze­
nie jego we wszystkich gospodarstwach nabiałowych dla wielkiej użyteczności można n a j­
mocniej zalecić. Z poważaniem

J. C. Lóbling, professor rolnictwa.

Krowy, cieszcie się!
Niedawno zrobiono w Ameryce ważny wynalazek w gospodarstwie i przez moje 

stosunki udało mi się dostać na
slsłESuca n a  ©. Isl. aL-o.st:r. p a ń s tw o

amerykański patentowany

I T -  przyrząd do dojenia krów. '^.yD®
Korzyści są nadzw yczajne:

1. Przy  użyciu tego przyrządu zbyteczna je s t wszelka pomoc ludzka; dziecko nawet 
może go z najw iększą łatwością przyłożyć.

2. D ojnik je s t dla krowy przyjemny, dla tego mleko wydoi się do ostatniej kropli 
w 4 m inutach, gdy tymczasem dojenie rękom a je s t  dla krowy nieprzyjem e, a  nawet szko­
dliwe; nieraz krowa przy dojeniu bije nogam i, albo nie puszcza m leka, co dowodzi, źe 
krowa doznaje niemiłego uczucia.

3. Jeżeli krowa je s t chora, albo wymię owrzodzieje, wtedy dojenie ręk ą  powiększa 
tylko chorobę, a  jeżeli się je j nie doi, to traci mleko.

Nader predkie rozpowszechnienie tego przyrządu i niezliczone świadectwa gospo­
darzy wiejskich, używających tego przyrządu, są już dostateczną rękojm ią skuteczności.

P rz y rz ą d  ten  je s t  z ro b io n y  z n a jlep szeg o  s r e b r a  i k o sz tu je  fl. 5 ,  daw niej fl. 6 .5 0  
z dok ładnym  opisem .

Jedynie n a  głów nym 'składzie ma
~8F, T"f f t f l l TU  gs.yn  T-b, W iedeń, Praterstrasse, 26.

IPrzeStroga. Ponieważ przyrząd ten  w yrabiają także niepow ołani przekupnie 
z nieszlachetnego kruszcu, który  szkodzi krowie, d la  t-.go P. T  publiczność dla ich w ła­
snego dobra nadmienia sie, źe prawdziwie am erykańskie przyrządy wyrabiane z najlepsze­
go srebra dostać można tylko na składzie w W iedniu, P ra te r8 tr a s s e ,  26 , i mogę dla w iel­
kiego odbytu zniżyć cenę tiojnika z fl. 6.50 na  fl. 5.
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CERATY
w  w szelkich  szerok o śc iach

na
s to ły , 

f o r te p ia n a , 
ISLOi'xiioca.y e tc .

(im itujące fladry, b id y  m arm ur i inne desenie)
n a  m e n ie

z połyskiem i bez połysku.
CERATY

do wykładania podłogi
im ituj a c6

posadzkę lub dyWan.
PRZEŚCIERADŁA CERATO W E.

ZNACZNY WYBÓR

CERAT
poleca handel

Oprócz tego poleca:

Portland-Cement, 
GIPS,

ASFALT,
Tektury ogniotrwałe

do pokrycia dachu,
Smołowiec węglany, 

Smarowidło belgijskie, 
wodne szkło,

E * a s t a  K a u c z u k o w a
do zaprawiaiua podłogi, 

F a r D y  
w różnych kolorach tarte w pokoście.

Ceraty na podłogi są teraz bardzo rozpowszechnione tak  w salonach jak i w zwyczajnych pokojach lub sklepach i biu­
rach, m ają bowiem tę korzyść, iż w godzinie jednej cała podłoga pokrytą być może, a  czyszczenie m okrą ścierką nskutecznia się, przy zmianie mie­
szkania i cera ta  przeniesioną być może na  drugie.

Moje ceraty odznaczają się miękkością i trwałością. — Przesyłam  na żądanie okazy i ceny. 4076(2-25)
Przy  łaskawych obstalunkach, proszę podać szerokość i długość pokoju. — Przesyłki uskutecznia się za zaliczką pocztową.

li
w Krakowie przy ul. Kammnej, N. 125.

w  zak resie  przedmiotów rolnictwa i przem ysłu rolniczego.
Pod tym tytułem  przy współudziale specjalnych do każdej gałęzi współpracowni­

ków w czasie trwajacćj wystawy dzieło obejmujące szczegółowe i w szechstronna opisy 
wyszczególniających sie przedmiotów z odpowiedniemi illustracyam i w drzeworytach i pla­
nach podług skali, ta k , aby co pożyteczne, przez krajow y przem ysł i rolnictwo spożyt- 
kowanem być mogło.

Dzieło to podzielone n a  działy, obejmie w szczegółach: X) Produkcye rolną, z 
dołączeniem nasion zasługujących na rozpowszechnienie. — 2) P ro dukc/ę  nawozową. — 
3) Produkcye zwierzęcą. — 4) Budownictwo wiejskie i fabryczne. — 5) M echanikę rol­
niczą. — 6) Gospodarstwo leśne. — 7) Ogrodnictwo. — 8) Gospodarstwo domowe. — 
9) Gospodarstwo rybne, pszczolnictwo i jedwabnictwo. — X0) Produkcye przemysłowo- 
rolnicza, dotyczącą ulepszeń w gorzelnictwie, cukrownictwie, m łynarstwie, piwowarstwie, 
itp. przedmiotów, które m ają jakikolw iek związek z produkcyą rolniczo-przem ysłow ą. 
W  końcu dołączone będą dodatkowo adresa  i cenniki znaczniejszych fabryk krajow ych 
i zagranicznych.

D ruk dzieła rozpocznie się z dniem 1-go m aja , czyli równocześnie z otwarciem 
W ystawy, a  że tyle tylko drukować się będzie egzemplarzy, ile zostanie zaprenum ero­
wanych, prenum eratę wnieść zatem  należy najpóźniój w końcu kwietnia.

Prenum erować m ożna we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych.— 
Skład główny w W arszaw ie  w księgarni G eb ethnera  i W o lf fa - -  w K rakow ie w księgar­
ni A. N ow oleckiego — we Lwowie w księgarni G ubrynow ioza i S z m id ta  — w Poznan iu  
w księgarni L e itg e b e ra  i S p ó łk i.

SHtŁ. Cena prenum eraty wynosi w Królestwie i R ossy i: rubli sbr. 3 kop. 50. — 
w Austryi złr. w. a. 5. — w Niemczech talarów  3.

4152(1-3) Zygmunt Jaroszewski.

KANTOR W Y1IANY
Wiedeńskiego Banku Komisowego

(W ech se ls tu b e  d. W iener C om m issions-B ank)
Sołiottenrizig 3XT- 1 8 ,

wypuszcza

ASSYGIMATY ODBIORCZE
na niżej wymienione grupy losów, a kom binacye te  m ożna liczyć do najkorzystniejszych 
ju ż  dla tego, ponieważ każdemu właścicielowi takiej assygnaty, nastręcza się sposobność 

grania samemu n a  wszystkie wielkie i m niejsze wygrane, tudzież otrzym ywania odsetków 
w ilości 30 frank, w złocie i 10 fl. w notach bankowych.

Grupa A. (w roLcu 16 ciągnień).
Miesięczne ra ty  a  fl. 10. Po złożeniu ostatniój raty, otrzym a każdy uczestnik na ­

stępujące cztery losy:
1 owy los państw a Z r. I860 na fl. 100. — Główna wygrana fl. 300.000 z prem ią 

wykupna wyciągniętej seryi a. w. fl. 400.
1 3X ow y ces. turecki los państwowy na 400 franków . — Główna wygrana 600.000,

300.000 franków w zlocie.
1 los księstw a Brunszwickiego na 20 talarów . — Główna w ygrana 80.000 talarów  

bez najm niejszego potrącenia.
1 los Insbrucki (ty ro lsk i). — Główna w ygrana fl. 30.000.

Grupa B. (w roltu 13 ciągnień).
Miesięczne ra ty  a  fl. 6. — Po złożeniu ostatniej raty, otrzym a każdy uczestnik nastę­

pujące losy:
1 3X «w y c°s. tu reck i los państwowy na 400  franków. — Główna w ygrana 600.000,

300.000 franków w złocie.
i  los księstw a Brunszwickiego na 20 talarów . — Główna wygrana 80.000 talarów  

bez najm niejszego potracenia.
1 lOS Sasko-M einingenski. Główna w ygrana fl. 45.000, 15.000 niem. połud. walutą. 
Potem  A ssygnaty odbiorcze na p iąte części 5X ow ych losów państw a z r. I860. — 

Miesięczne ra ty  a  fl. 6.
Potom Assygnaty odbiorcze na ca łe  losy państw a z r. 1864. Miesięczne ra ty  a  fl. 10. 
Potem  A ssygnaty na połówki losów państwa Z r. 1864. — Miesięczne ra ty  a  fl. 4. 
Potem Assygnaty odbiorcze na połówki losów węgierskich. Miesięczne ra ty  a  fl. 3. 
Potem  Assygnaty od iorcze na losy Brunszwickie 20 talarow e. Miesięcz. ra ty  a  fl. 2. 
Potem  A ssygnaty odbiorcze na Insbruckie losy. — Miesięczne ra ty  a  fl. 2.

Prócz tego przyjm uje K antor Giełdowy i W ym iany W iedeńskiego Banku Komiso­
wego wszelkie jakiekolw iek nazwy noszące sprawy bankowe, giełdowe i wymiany.

W eksle a vista i akredytywy, rozpisuje się najtaniej na wszystkie wielkie m iasta 
w Europie i w Ameryce.

Polecenia miejscowe r  z prowincyi wykonuje się bardzo szybko, dobrze, a od p ie­
niędzy i waluty zakupionych przez K antor Giełdowy, bierze się opłatę pod najprzystep- 
niejszemi w arunkam i, uwzględniając zawsze targ  pieniężny.

B iura otwarte są codzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez przerwy.
wykonuje się prędko, jako  też za zaliczeniem. — 
L isty  ciągnień rozsyła się franko darmo po każ 
dem ciągnieniu. 4148(2-30)

Zamiejscowe polecenia

czyli.

„Gorczyca w arlŁuszacłi.“
NA SYNAPIS

przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, am bulanse, szpitale wojskowe, m arynarkę cesarską
i m arynarkę angielska.

Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 
i w krótkiej chwili stanowczy skutek ja k  najm niejszą ilością lekarstwa, jes t to 
zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. B ouchard  i t  , (A nnuaire de therapeutique 1868, pag. 204).

Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela.

Do każdego pudełka dołączona je s t instrukeya 
w języku  polskim.

Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Tem pie w Paryżu  — w KRAKOW IE w aptec 
p. W ik to ra  R edyka i  we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych m iast Europy.

W dxuk&rm „Kraju* pod uurs%dem St. Gradichowskiago.


